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(1600 marek polskich za dolara! — do ta- 
lego kursu doprowadziła walutę polską 
niegospodarność polska. Grozi nam w naj 
Aliższym czasie całkowita dewaluacya nas 
Szego pieniądza, czyli utrata środka płatni- 
Czego, a temsamem coś gorszego niż baw 

Tuctwo państwowe, bo zatamowanie wszel- 
kiego obrotu — zupełna anarchia gospodar- 
tza, społeczna i polityczna. 

Nieporadność i bezczynność rządu w tej 
Majważniejszej sprawie narodowej tłómaczy 
ślę nietylko nieudolnością, niezaajomością 
Rzeczy i lekkomyślnością, lecz także dema- 
$80gią, która licząc się z wyborami sejmo- 
Wymi, mającymi się odbyć niewiadomo kie- 
My, nie chce się liczyć z katastrofą, która 
Jak lawina już się na nas wali. 

Obcy doskonale rozumieją dzisiejsze po- 
 łożenie gospodarcze Polski: nieprzyjaciele 
2 radością jej się przyglądają, przyjaciele £ 
dękiem, W tych dniach napisał w „Journal 
da Pologne“ Francuz, p. du Morior, artykuł, 
«aiytałowany „Ofiaruję Wam miliardy*, a 
tehnący najżywszą obawą o lus Polski w naj 
bliższej przyszłości. Francuz ten pqwiada 
Jam: | 
„Polska musj wybrać swą drogę, Może 

Się siać wielkiem mocarstwem dzięki mē- 

onej budtzyje gtspodazezej, Aby gsiągnąć 

ten wynik musi Iść za wzorem, Francyi, ij, 
Bójść droga Ścisłej oszszedadści 4 wiel- 
p 
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kiego wysłku skarbowego, Jestio droga 
trudną, Ale tylko za te cenę osiągnie się 
zbawienie. Musi również wypędzić wsze!- 
ką politykę demagoyiczną przynajmniej 
w Zakresie spraw skarbtwS-gospedar. 
czych. Jeśii tego nie ńczyni, może w dal- 
szym ciągu mie pokierać podatków 0d 
chłopów, może powiększać Hczkę urzę- 
duików niepotrzeknych ji zgłedniałych, 
może zabierać niektórym nawet ło, ca 
jest konieczne, aby zadowolić liczną 
klientelę, może wydawać przepisy, 'm0n0- 
pożizowąć, etatygować. Skarb państwa Bęw 
dzis miał za co kupić jeszcze, niejedną 
maszynę do edzukcyżnią bauktsitów | 
miejeden apetyt osobisty bedzie mógł być 
zaspokojony, ale wynik ostateczny przyj- 
dzie nieuchronnie w myśl praw logiki“, 
Tak pisze Francuz, który widzi grożące nam 
niebezpieczeństwo, a rząd polski i sejm polski 
nie chcą widzieć tego niebezpieczeństwa! 
Zrozumcież nareszcie, że gdy spelni się osta- 
teczna katastrofa, — u to może-już lada chwila 
nastąpić — wtedy wszystkie wasze dziecinne 
zabawki, wasze rządy, wasze suwerenności, wa- 
sze przesilenia, wasze wielkości do małych in- 
teresów — rozprysną się jak bańki mydlane. 
Ale zarazem rozpryśnie się niestety i cała pod- 
stawa bytu państwowego, zmarnowana przez 
was mimo wciąż powtarzanych przez nas ostrze- 
żeń. 
Póki czas — zawróćcie z drogi wiodącej w 
przepaść! 


Qszczercza Kampania prasy endeckiej 


(Telefonem od korespondenia Naprzodu) 
Warszawa, 25 czerwca. 
Narodowi demokraci rozpoczęli oszczerczą 
kampanię przeciw rządowi. W robocie tej prze- 
sCigają się oba organa endeckie: „2-zroszówka* 
! „Gazeta Warszawska“. Artykuł wstępny piąt- 
kowy „Gazety Porannej został skonfiskowany, 


Groźka przesilenia gabinetowego 


(Telefonem od korespondent „Naprzodu*) 
Warszawa, 25 czerwca. 

Z Londynu donoszą: Potwierdzają się donie- 
sienia o grożącem przesileniu w gabinecie Lloyda 
ieorga, Angielskie koła polityczne stwierdzają, 
że w [zbie gmin wywołał wielkie wrażenie fakt 
Klęski kandydata rządowego przy ostatnich -wy- 
orach uzupełniających. Obecnie posiada w Izbie 
$min większość partya unionistyczna, która wy- 
tęża siły, aby obalić Lloyda Georga. Położenie 
gospodarcze i finansowe Anglii przyczynia się 
również w znacznym stopniu do osłabienia sta- 
Lowiska premiera, a najzaciętszym przeciwni. 
kiem Lloyda Georga jest Northeliffe i Daver- 


sprawę oddano prokuratoryi. Za artykuł wstep- 
my sobotni, który zawiera zarzut pod adresem 
PPS, iz korzystała z zasiłku z kasy rządowej, 
PPS zamierza zaskarżyć redaktora „Gazety Po. 
rannej“ do sądu. Oświadczył to dziennikarzom 
poseł tow. Niedziałkowski. 


w Anglii 


brood. Prowadzą oni kampanię specyalnie pra- 
sową. Również i dominia na ostatniej konferen- 
cyi zwróciły się przeciw polityce Lloyda Georga. 
Szczególnie ostro wystąpił przeciwko Lloydowi 
Geargow| premier australijski, Mowa jego wywo- 
lala ogromne wrażenie w kołach pariamentar- 
nych, które wyrażają przekonanie, że przyspie- 
szy to upadek obecnego premiera. 
Warszawa, 25 czerwca. ` 
Z Londynu donoszą: Wczoraj wieczór rozeszła 
się w kołach politycznych pogłoska, że Lloyd 
George miał oświadczyć, że natychmiast po 
ukończeniu konferencyi dominiów zgłosi swoją 
dymisyę. 


Rada najwyższa rozstrzygnie o losie 
Górnego Sląska 


{Telefonem od korespondenta „Naprzodu“). 
Warszawa, 25 czerwca. 


Z Londynu donoszą: Rada najwyższa ma się 
żebrać między 18 a 20 lipca. 

e Buch komunistyczny pet reer r 

4 Londynu donosza; W. ostatniem swojem , 


sprawozdaniu delegat angielski Stuart w formie 
poufnej zawiadomił rząd swój, że ruch komuni- 
styczny na Górnym Sląsku, może w najkrótszym 
czasie przybrać niebezpieczna rozmiary, o ile nie 


, zostaną natychmiast powzięte środki ochrony. 
„Według Stuarta na teprytoryum Sląska kręcą się 
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szą nonpareiem 15 Mk, w nade- 

sianem 35 Mk. Głosy publiczne po 
46 Mk za wiersz. 


setki agitatorów komunistycznych, zaopatrzo- 
nych w wielkie środki materyalne. 


Briand o rozstrzygnięciu górnośląskiem 
(PAT) Paryż, 25 czerwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi senatu 
dla spraw zagranicznych Briand oświadczył, że 
następne posiedzenie Rady najwyższej nie jest 
jeszcze ustalone, ponieważ zależy to w szcze- 
gólności od wypracowań komisyi międzysojusz- 
niczej w kwestyi podziału terenu plebiscytowego. 
Sprawozdanie to będzie przedstawione do de- 
cyzyi Radzie najwyższej. Stany Zjednoczone 
będą zastąpione w uregulowanie kwestyi gór- 
mośląskiej. 
0 pacyfikacyę kraju 
(PAT) Byłom, 25 czerwca. 
W dniu dzisiejszym toczyły się w dalszym 
ciągu w Bilotnicy pertraktacye między przedsta” 
wiciełami komisyi międzysojuszniczej i władzy 
powstańczej w sprawie sposobu pacyfikacyi kra- 
ju. Rezultat pertraktacyi nie jest dotychczas 
znany. 
Niamey w obawie przed rozstrzygnięciem 
(PAT) Bytom, 25 czerwca. 
„OUstdeutsche Mordenpost* w ariykule wstę- 
pnym pod tytułem „Tylko bez iluzyi* nawołuje 
Niemców do zachowania zimnej krwi w najbliż- 
szym czasie, który przynieść może dla nich 
bardzo przykre niespodzianki. Wspomniany dzien- 
nik pisze między innemi: Nadzieje nasze, opie- 
rane na przybyciu wojsk angielskich, nie ziściły 
się dotychczas i zdaje się, że się nie ziszczą, 
gdyż wojska angielskie stanęły w strefie nueu- 
trainej zamiast iść dalej, aby uwolnić obwód 
przemysłowy z oddziałów powstańczych. W dal. 
szym ciągu organ wielkich przemysiowców gór- 
nośląskich radzi liczyć się z rzeczywistością. 


Działalność Pocztowej Kasy 
Uszczędności 

Warszawa. (Tel. wł.. „Naprzodu*). W swojej 
dotychczasowej działalności PKO zgromadziła 
2 miliardy marek. W połowie są to wkłady Po- 
laków amerykańskich. W PKO składa oszczę. 
dności 40 tysięcy osób. W porównaniu ze sta- 
nem przedwojennym oszczędzono obecnie ł/s 
część tego, co przed wojną. Z obrotów czeko- 
wych jesi 6 miliardów marek, obrót zaś wynosi 
25 miliarhów marek polskich. Rząd przedłoży 
Sejmowi wniosek, by podatki ściągane były za 
posrednictwem PKO. Wniosek ten ma wszelkie 
dane do realizacyi. 


Poseł szwajcarski w Warszawie 


Berno szwajcarskie (PAT) Szwajcarska agencya 
telegr. dowiaduje się, że na stanowisko ministra 
pełnomocnego szwajcarskiego w Warszawie upa- 
trzony jest pułkownik Pliffer, a objęcie stanowi- 
ska przez posła przewidziane jest na miesiąc gru- 


dzień. 
Ciągnienie  milionówki 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Przy sobo- 
tniem ciągnieniu milionówki wygrana padła na 
nr 0759105, który został sprzedany w Łodzi. 
R=— ac 


Konferencya Ill Międzynarodówki 


Warszawa (Tel. wł. „Naprzedu*) Łotewska agen- 
cya telegraficzna donosi z Moskwy, iż przebieg 
konferencyi międzynarodówki komunistycznej jest 
niezmiernie burzliwy. Rosyjscy delegaci podzielili 
się na trzy zwalczające się wzajemnie grupy : Le- 
nina, Bucharina i Dzierżyńskiege. Zachodnio-euro- 
pejscy delegaci wyrażaja niezadowolenie z prze 
biegu konferencyi. 


va 


Po kilkukrotnych odroczeniach otwarig zo- 
stała przed kilku dniami w Londynie konfe- 
rencya prezydentów ministr, dominiów «mngiel- 
skich. Konferencya ta nie jest nowością; nową 
jest tylko nazwa jej i skład. iW czasie wojny 
premierzy czterech domimiów: Kanady, Austra- 
lii, potudniowej Afryki i Nowej Zelamdyi two- 
rzyli „państwowy gabinet wojenny“ pod prezy” 
dencyą premiera angielskiego; obecna konfe- 
rencya jest „państwowym gabinetem pokojo- 
wym“, w którym poraz pierwszy zasiada też re- 
prezentant Indyi. Wak 

Myśl ściślejszego zespolenia byłych kolonij a 
obecnych dominiów z macierzą nie jest nową, 
Zaimaugurował ją jeszcze w r. 1893 Joe Cham» 
berlain w tym celu, aby (unią cłową zespolić 
wiszystkie posiadłości korony angielskiej, Cham- 
berłain był pierwszym i głównym inicyatorem 
przejścia z polityki wolnego handlu do polityki 
ceł ochronnych; plan ten nie powiódł się: wpra- 

* widzie, ale w rezultacie przyniósł takie zbliże= 
nie się, że obecnie można śmiało mówić o impe- 
ryum brytyjskiem, mimo że dominia mają nie- 
ograniczoną prawie samodzielność i stoją w luz 
źnym tylko związku z krajem macierzystym, 

Łączy je wspólność rasy i wspólność intere- 
sów, którym angielska sztuka rządzenia potra- 
fiła nadać wybitne piętno. I widzimy, że np. tas 
ka południowa Afryka, w której żywioł anglo- 
saski jest w mniejszości, która przed niespełna 
dwoma dziesiątkami lat prowadziła z Anglią 
kmwawą walkę o swą niepodległość, dziś jest 
wierną Londynowi w tym stopniu, że wrogowie 
Anglii są jej (wrogami — dowód: udział potud- 
niowiej Afryki w wojnie światowiej. Kanada A 
Australia, są. państwami prawie samodzielnymi; 
mają. własne wojsko i flotę, rządzą się własny: 
mi prawami, prowadzą samodzielną politykę 
gospodarczą w tym stopniu, (że nakładają. cła na 
towary angielskie, a jednak stają solidarnie po 
stronie Anglii, oddając jej kierownictwo polity- 
ki zagranicznej i poddając się kontroli — wpra” 
widzie nominalnej — królewskiego gubernatora. 

W korferencyi, jak zaznaczamy, biorą udział 
następujące dominia: południowa., Afryka (pres 
mier- Smuts), Kanada, (premier Meighen), Au- 
stralia. (premier Hughes), Nowa Zelandya (pre- 
mier Maffey) oraz Indye, którym konstytucya z 
r. 1919 przyznała prawa 'dominialne, przez swec 
go wicekróla Montaga i kilku cztonków parla- 
mentu indyjskiego w Delhi. Konferencya zajmie 
się zarówno sprawami wewnętrznymi, które je- 
dnak odgrywają rolę drugorzędną, jak sprawa 
mi zewnętrznymi, głównie udziałem dominiów 
w kierownictwie polityką zagraniczną, udziałem 
ich w obronie państwa i omówieniem sojuszu 
angielsko-japońsikiego, | 

Ostatni punkt jest najważniejszy i om to wła- 
śnie, w połączeniu z jego oddziaływaniem na 
stosunki ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki 
północnej, jest podstawą, na której konferencya 
zbuduje plan przyszłej . polityki imiperyum, So 
jusz ten, który Anglia tradycyjnie podtrzymuje 
od wojny rosyjsko-japońskiej, jest w Ameryce 
bardzo niemle widziany, Mimo, że już jw r. 1911 
do sojuszu wstawiano klauzulę, wykluczającą 
użycie sojuszu przeciw Stanom Zjednoczonym, 
w Waszyngtonie uważają — nie bez racyj — 
sojusz ten za zachętę dla Japonii ido ekspanzyi 
na wybrzeżach oceanu „Spokojnego, ekspanzyi, 
która krzyżuje drogi polityki amerykańskiej i 
może doprowadzić do koniliktu. Ameryka, któ- 
ra od czasu wojny z Hiszpanią (1898) prowadzi 
politykę imperyalistyczną z etapami: Kuba, Fi- 
lipimy, ma żywotny interes w — jak się to na- 
zywa —- pokojowem przeniknięciu Chin tj. ich 
- opanowaniu hamdłowem i w rozszerzeniu swego 
wplywu we wschodniej Syberyi, W obydwu 
tych punktach dążenia amerykańskie spotykają 
się na każdym kroku z równorzędnymi dążenia- 
mi Japonii i stąd możliwość konfliktu w roz: 
miarach gigantycznych. 

Jednym z najpoważniejszych —) po ubezwła- 
dmieniu Rosyi i Niemiec — partnerem w tej przy- 
szłej, prawdopodobnie nieunikniomej rozprawie, 
będzie Anglia ze swymi dominiami, Stąd zwozu- 
miałem jest dążenie Ameryki, aby oderwać Ants 
glię od Japonii choćby za cenę sojuszu, obejmu- 
jącego obydwa wielkie narody angloesaskie. Oba 
państwa podzieliłyby się panowanietn nad świa- 
tem w ten sposób, że Anglii przypadłby Atham- 
tyk, Ameryce zaś ocean Spokojny i byłoby to 
nzeczywiste panowanie nad całym światem wo- 
bec niezmiernej potęgi ekonomicznej obu soju- 
szników, która już teraz ciąży nad światem, An- 
gla, doiąd przyajmniej, nie zapala się do tej 
myśli amerykańskiej: chce ona utrzymać sojusz 


. 


„NAPRZÓD 


rytyśsnie 

z Japonią, aby tworzyć jązyczek u wagi i ewen: 
tualnie pośredniczyć w wybuchnąć mogącym 
konflikcie. 

Zdaje się, że premierzy Homimiów zgodzą się 
ma tę linię poltyczną, mimo swych symgpatyj 
dla Ameryki i antypatyj — szczególnie w Aue 
stralii ze względu ma bliskość „żółtiago niebez- 
pieczeńttstwa' — do Japonii. Dominia są za ue 
trzymamiem sojuszu z Japonią z tegosameago co 
Anglia sama względu. Wobec zapewnień Japo- 
nii, że wojny z Ameryką nie chce, a prawdopo= 
dobnie i nie mogłaby się na nią zdobyć, sojusz 
traci na ostrzu przeciw bratu anglo-saskiemu, a 
z drugiej strony, gdyby do wojny przecież przy” 
szło, to wobec niewątpliwego zwycięstwa Ame: 
ryki. Anglia nie czułaby się pewną panowania 
nad przypadającą jej cęścią świata, 


Zjazd amerykańskiego Związku socyalistów 
polskich w Rochester 


(Dokończenie) 

Zjazd Związku Socyalistów Polskich, odbyty 
w Rochester, N, Y. stwierdził raz jeszcze, że 
między Polską Partyą Socyalistyczną i ZSP ist- 
nieje nietylko umowa, wiażąca te dwa ramio- 
ma polskiego ruchu socyalistycznego w jedną 
organiczną całość, ale, że świadomość tej jedno- 
ści jest punktem wyjścia dla całej pracy Zwiąż 
zku Socyalistów Polskich, t 

Ujał to doskonale tow, Ĉzapiůski w swoim 
wstępnym przemówieniu. Stamowimy z PPS 
nierozerwalną całość, Polska Partya Bocyali- 
styczna jest wyrazicielką dążeń  proletaryaiu 
polskiego i jako takiej niesiemy jej z Ameryki 
pomoc maieryalną i moralną. Towarzysze wys 
jezdżający z Ameryki do Polski stają matych- 
miast w szeregach PPS, jako peinoprawni człon 
kowie. PPS przyjmuje ich, jako doświadczonych 
i wiernych sprawie bojowników, powierzając 
im nieraz trudną, odpowiedzialną pracę. Towae 
rzysze „amerykanie“ znajdują się i w sejmie i 
w radach miejskich i na licznych posterunkach 
partyjnych, i 

Ale ZSP nie może zapomnieć, że istnieje i pra- 
cuje na ziemi amerykańskiej. Walcząc tutaj z 
reakcyą polska, nietylko przyczynia się do osła- 
pienia reakcyi w Polsce, czerpiącej pomoc z Aż 
rieryki, ale także przyczynia się do osłabienia 
sił reakcyi amerykańskiej, W walce proleta- 
ryatu amerykańskiego musimy trać udział. Nie 
możemy stać na uboczu. Jeżeli nawet w danych 
warunkach niepodobieństwem dla nas jest wejść 
w związek organizacyjny z amierykańskim ru- 
chem gsocyalistycznym, to jednak musimy brać 
żywy udział w strejkach, walkach ekonomiez- 
mych t politycznych robotników amerykań- 
skich. F i i 

To stanowisko nasze wszyscy delegaci tak do: 
skonale rozumieli, że próby tak zwanych „opo: 
zycykmistów', skłonienia ZSP do zerwania z 
PPS spotykały się ze zdecydowaną, silną i bez- 
względną odprawą. Jednogłośna uchwała wy» 
kluczająca kierowników „opozycyi” z szeregów. 
ZSP i PPS byla właśnie wyrazem tego cgrom- 
tie silnego przywiązamia do PPS, Niejeden z de 
legatów, mimo oburzenia, jakie musiało wywo- 
łać szafowanie ciężkimi i bezwstydnie golosło- 
wnymi zarzutami natury osobistej, byłby może 
skłonny łagodnie i z pewnym wyrozumieniem 
traktować „opozycyę”, gdyby nie ich atak na 
Polską Partyę Socyalistyczną i żądanie gerwa- 
nia z PPS, Tu, poprostu żywiołowo wybuchało 
oburzenie, 

Zjazd, jako wyraziciel części proletaryatu 
polskiego, zwrócił się do angielskiej Labour 
Party, prosząc, by towarzysze angielscy nie ba: 
gatelizowałi sprawy Śląska, ale wywarli naz 
cisk na rząd swój i domagali się uszanowania 
woli górnoślązalków, wypowiedzianej w plebi- 
scycie. 

lo obowiązkach budowania Międzynarodówki 
nie zapomniano. Wobec rozbicia ruchu między- 
narodowego na trzy, conajmniej, odłamy, m ypo- 
wiedziano się za koniecznością zbudowania or- 
ganizacyi. łączącej socyalistów. I znowu zdecy- 
Uewane wspólnie z PPS pracować tw tym kies 
runku, 

Ponowiono apel zjazdów dawniejszych, aby 
wszyscy towarzysze wstępowali do związków za 
wcdowych i pracowali nad przekształceniem 
tych związków na nowoczesne organizacye Ela- 
SOWA, 


Nr. 18% | 
|" 
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Jak z powyższego wynika, konterencya 10% 
dyńska zajmie się rõzstrzygnięciem kwestyj:* 
tykających w wysokim stopniu pokój światów. 


Konierencya jest pozatem dalszem świadć 
ctwem  komsolidacyi iimperyuiu  brytyjskieg 


która w -wojnie światowej już tak wspamiale się| 
zamanifestowała, Tradycya angielska nie 
puje się paragralami i wogóle (prawem P 
rem, toteż konferetcya i bez podpisanią je” 
kichś umów bydzie tem. czem Anglia: chce Je 
widzieć: radą. wielkiego państwa, składające8)| 
się z kilku zupełnie wolnych, niczem w swych 
śwobodach miekrępowanych części oprócz W? t 
dami na dobro całości, Imperyum brytyjskie 4 
jak słusznie wyraża się publicysta niemiecki | 
w rzeczywistości jest związkiem kilku republ% 
z królem na czele. Wielkie i dziwne państwo 
które ma jeszcze przed sobą nieograniczołć | 
możliwości, a | 
ife 


Liczne głosy domagały się pogłębienia prac | 
Kkulturalrej i oświatowej. Projektowano zala 
danie kół odczytowych i szkoły koresponde 
cyjnej partyjnej, Domagano się częstszego A | 
rządzania objazdów agitacyjnych, organizacy! 
nych i kulturalno-oświatowych. Rozumiano, 
ZP jest w tej chwili jedyną organizacyą 
chodżtwa polskiego, zdolną do podjęcia teg 
wielkiego zadania, Dano w tym kierunku SZ 
reg poleceń Komitetowi Wykonawczemu, żąde 
jac możliwie najszybszego rozpoczęcia działał | 
ności. Zażądano nawie opracowania rozumow®| 
nego poradnika dla czytających, w którym po” 
daroby starannie ułożony plan czytania ksit| 
żeczek i książek, dostępnych idla łudzi o na "jj 
mniejszem wykształceniu szkołnem, IB | 

Przekształcono też nieco budowę organizacyj ! 
ng. Obox Komitetu Wykomawczego, albo. wła] 
ściwie jako władzę. wyższą wod Komitetu Wyko: 
nawczego, ustanowiono Rad. Partyjną, któr 
w okresie międzyzjazdowym zajmowałaby Bie 
decydowamiem w najważniejszych 'kwastyach] 
programowych, itaktycznych i organizacyjnych 

Zniesiono dotychczasowy miapraktyczny SF 
stem wybierania członków Komitetu Wykona 
wczego, wprowadzając system nowy, pozwale| 
jący towarzyszom z prowincyi (wpływać nb 
sklad Komitetu Wyk, a przezto kontrolowii 
kierowricze ciało partyjne. | 

Całość zjazdu, poza ujawnieniem bezwzglęć 
nej jednolitości pogladów w kwestyach zasad! 
niczych, wykazała też ogromne wyrobieni 
wszystkich towarzyszy. Nie marnowiano czas! 
Każdy z przemawiających towarzyszy jago 
formułował swój pogląd ma daną sprawę. Te] 
wysoki poziom wyrobienia ogromnie jasterawo 
wyróżniający zjazd ZSP od wszyskich inny 
zjazdów wychedźtwa, jest także rwytłumacze 
niem siły przez nas reprezentowanej, Jesteśm/| 
najwyżej rozwiniętą grupą wychodźtwa, | 

Związek Socyalistów Polskich (po  zjeźdzóć| 
musi róść w siły, musi potężnieć i ogarniać to 
raz szersze koła swymi wpływami, 


| 


j 


Krwawe zajścia w Bydgoszcz | 


Przez kilka dni w Bydgoszczy rozgrywały się 
zajścia, które zakończyły się tragicznie — s 
wą dang przez wojsko w tłum, śmiercią kilkv) 
zepewne niewinnych osób, oraz wielką ilościź 
rannych. Ubolewania godne są to wydarzenia 
Coraz częściej zdarzają się u nas takie zajściw 
Niejednokrotnie wojsko interweniuje  celemy 
przywrócenia porządku i w imie spokju publij 
czrego... strzela w tium, | 

Należy zadać pytanie na kogo 
wiedzialność za krew przelaną? 

Odpowiedzialność spada przedewszystkiem ró 
te grupy polityczne, które do wzburzenia tu) 
mów się przyczynily przez swą agitacyę. WA 
dług wiadomości z Bydgoszczy były to te stron” 
nictwa, które występują jako partye „robotni 
cze“, pragnące przez krzykliwą agitacyę zastę i 
pić brak kiasowego programu i wziąść roboinij 
ków na lep rzekomego radykalizmu. To NPR íj 
Cha decya urządziły owe manifestacyjne wiecej 
na których przez przedstawienie rozdicznych| 
krzywd, jakich doznali reemigratnci podburzylii | 
masy. Cugle wymknęły im się później z rąk, mój 
sy poszły bić Niemców, a potem wykonały a/| 
tak... także i na prezydenta miasta. Skończył] 


spada odpo] 


m 


4 
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Mię zaś przelewem krwi. Taki był posiew krzy- 
R agitacyi pseudo radykałów  wielkopol- 
ich. 
ów radykalizm słó wi okrzyków połączony ze 
służalstwem i ugodowością, owo tak typowo 
Polskie gardłowanie, za którem nie idzie żaden 
Bealny czym, oprócz chyba ekscesów i Kicia żydów 
bo w tym wypadku Niemców (zawsze się na 
tem kończy), to może największa choroba nars 
zego życia społecznego. Zaburzenia w Bydgosz* 
Czy wykazały jeszcze coś więcej. Jak wspom- 
niano tłum rzucił się na prezydenta miasta, 
niejakiego p. Maciaszka, uprowadził go i wlókł 
Przez jakiś czas ulicą, maltreiując go przytem 
'obsypując obelgami, Ledwie żywy wyszedł 
Dam Maciaszek z rąk prześladoweów. Takie po: 
szamowanie zdobyły sobie polskie władze na Po- 
Morzu w ciągu swej niedługiej gospodarki. Tak 
Mści się na władzach brak kontaktu z ludem, 
ktowanie całych połaci kraju jak kolonii, ob- 
Badzanie najważniejszych stanowisk obcymi i 
Rienawistnymi ludowi „mianowańcami, 


| Z powodu tych zajść wniósł w sejmie poseł 
tow, Niedziałkowski następujący wniosek na: 

W ciągu ostatnich kilkudni miały miejsce w 
Bydgoszczy krwawe zajścia,  sprowokowane 
Przez różne ciemne żywioły przy niebywałej po” 
błażliwości władz policyjnych. Komu zależało na 
wywołaniu rozruchów, wynika z treści artykułu 
Wstipnego Nr, 132 „Dziennika Bydgoskiego" z 
dnia 12 czerwca, i 

Artykuł ten zawiera wyraźne nawoływania do 
Pogromów, wskazując na zbawienny, zdaniem 
Tedakcyi, przykład „fascistów* włoskich, wy- 
chwalając morderstwa, palenie lokali i klubów 
tt. d., jako właściwe sposoby walki z ruchem 
£ocyalistycznym, wymieniając w dodatku z naz 
Ewy i adresu pisma, przeciwko którym należa- 
loby tłum skierować. 

Jstotnie, w dniu 17 czerwca banda opryszków 
bdemolowała redakcyę niemieckiego pisma so- 
_ cyalnosdemokratycznego „Volkszeitung“ w Byd 
_ goszczy, w dniu 20 zbierały się grupy ludzi, któ 
| rym nieznane osobistości otwarcie rozdawały 
pieniądze, nawołując do zburzenia Kasyna Ro- 
| botniczego, lokalu PPS i do wypędzenia z mia- 

sta wogóle wszystkich „Kongresowiaków* i „Ga 
lileuszów*, i ' 

Wedlug wiarogodnych zapewnień policya nie 
uczyniła absolutnie nic, by tym faktom zapos 
biedz; przeciwnie, patrzono przez palce na roz- 
| Wój wypadków, aż do chwili, gdy zaburzenia 
' brzybrały charakter wystąpień przeciwko ku- 
j Piectwu wogóle, a również wystąpiło wojsko, 

czyniąc użytek z broni palnej. 

W tem świetle dziwnie wygląda komunikat 
półurzędowy, który mówi o agitatorach komu. 
_ Nnistycznych i o pieniądzach rosyjskich, a nic 
" nie wspomnia o propagandzie żywiołów, skupio 
Mych dokoła „Dziennika Bydgoskiego", 


nm EH 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIEŚC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
60 Marya Kreczowska 


— W każdym razie on się niezbyt o panią 
troszczy —— dalej mówił sekretarz. — Wi 
działem go zeszłej nocy i był całkiem obo- 
iętny. 

Wciąż jeszcze stała, patrząc na niego. Le" 
żał rozparty na krześle, podkręcając wąsa 
w błogiem zadowoleniu. 

-- Całkiem obojętny, zapewniam pania. 
Może zrobiłaby pani lepiej, szukając sobie 
innego kochanka. Do widzenia? 

„, W korytarzu dwaj oficerowie w błękicie 
i srebrze żywo z sobą rozmawiali. Jeden 
z nich oglądał się za nią, gdy przechodziła, 
 poczem się do niej zbliżył. 

— Czy to pani dowiaduje się o Damazowa.? 


— Tak. 
- — A ci... — wskazał głową w stronę se- 
kretarza. —- Zbywają tam panią kłam 


stwami, tak? 

Milczała. On zniżył głos. 

— Nie pozwalaj się pani okłar:ywać. On 
umarł wczoraj. Bardzo mi przykro.. ze 
względu na panią. 

= Wrócił do towarzysza. 


wa Naturalnie — mówiła do Karola, po- 
chylającego się nad nia, by jej rozpiać 


P 
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Wobec powyższego podpisani wnoszą: | 

Sejm wzywa Rząd do niezwłocznego przepros 
wadzenia śledztwa w sprawie zajść w Bydgo* 
szczy, ukarania surowo winnych pobłażania po- 
gremom przedstawicieli władz policyjnych i 
zdania sprawy z wyników śledztwa Sejmowi, 


List ze Sląska 


Żandarmecya na usługach kapitału 
Goleszów, 22 czerwcą. 

Odnośnie do komespondencyj ze Skoczowa, za- 
mieszczonej w „Naprzodzie* z dnia 22 bm., za- 
rzucającej żamdarmeryi Stronnicze mieszanie 
się w zatarg robotników rolnych z obsząrnika- 
mj, naturalnie na niekorzyść robotników, musi- 
my j my robotnicy z goleszowskiej cementowni 
napiętnować to stanowisko śląskiej żandarme- 
ryi i potwierdzić, jź korespondent ze Skoczowa 
mą zupełną racyę, bo i u nas w Gołeszowie 
żandarmerya zbyt gorliwie bierze w obronę ka- 
pitad, a wrogo występuje przeciwko robotnikom, 
Dyrekcya fabryki jest tem rozzuchwalońa j przy, 
każdej sposobności grozj żandarmeryą mężom 
zaufania, występującym imieniem 600 zorgami- 
zowamych robotników, a nawet były wypadki, 
iż dyrektor nie chciał z robotnikami mówić i- 
nączej, tyłko w obecności żandarmów! W ostai- 
tnim tygodniu zaaresztowałą żandarmerya je- 
dnego z mężów zaufania, który dzień przedtem 
interwiemiował u dyrekcyj w sprawie stosunków 
konsumowych, a że aresztowanie to odbyło się 
na życzenie dyrekcyj — o tem niema dwu 
zdań. Aresztowanie odbyło się pod pretekstem 
zarzutu miewypełnienia obowiązków wojsko- 
wych, tymczasem włądze uwolniły aresztorwya* 
nego po kilku dniach aresztowych mąk, nie 
zmajdując na: nim winy, lubo goleszowska  żan- 
darmerya oskawżyła aresztowanego w protokóle 
jako mamego... bolszewika, nie mając do tego 
choćby najmniejszych pozorów, nie mówiąc o 
jakichkolwiek dowodach. 


"Przy sposobności wypada zaznaczyć, iż dy; 


rekcya z p. Kurtem Puschem na czele j kilku 
ząusznikamji z urzędników, to znana wszystkim 
szajka hakatystyczna, którą w czasie plebiscy- 
tu zajmowałą wrogie Polsce stanowisko, a je” 
szcze dzisiaj nie chcąca się pogodzić z tem, że 
Polską istnieje i skrawek Śląska należy do tej 
znienawidzonej im Polski, o czem świadczy 
choćby fakt, że p. dyrektor Pusch (bielski baka- 
tysta) ji jego przyboczna gwardya nie umisją 
ani głowa po polsku, urzędowanie i korespon- 
dencyę prowadzą po niemiecku i ani myślą o 
poznaniu języka państwowego, 

Takim to panom stoi polską żandarmerya do 
dyspozycyi na każde zawołąnie, bo panowie ci 
reprezentują interesy kapitału, a z drugiej stro. 
ny chodzi o zgniecenie wyzyskiwanego vobot- 
nika. 


płaszcz. — To może być prawdą. Ale jaki 
mam dowód? 

Wrócili do domu w milczeniu. Uklęknał 
i zdejmował jej kalosze, zanim odpowie” 
dział. 

— Jak wyglądał ten mężczyzna, który to 
pani powiedział? 

—» Nie uważałam. Wysoki, o rudawym, 
siwiejącym wąsie. 

— 2 orlim nosem i w mundurze pułko- 
wnika? 

— Zdaje mi się. 

— To Petrow. Tak, jeden z najprzyzwoit: 
szych ludzi, jakich tam mają. W takim razie 
jest to prawdą. 

— Może, ale taksamo mógł był zażarto- 
wać. Tyle się nasłuchałam żartów. 

Nie był w stanie złamać jej biernej, zacię- 
tej, beznadziejnej niewiary. Na wszystko, co 
mówił, odpowiadała raz po raz: 

— Jak mogę wiedzieć, że te nie nowy ja- 
kiś żart? 

— Czy to pani ulży, gdy dam na to do 
wód? — rzekł wreszcie. 

— Dowód? Jaki dowód? 

c Nie wiem jeszcze; tak mało mi pozo- 
staje czasu. Gdybym jednak znalazł czło- 
wieka, nie takiego, jak tamci, tylko czło- 
wieka uczciwego, który go widział po 
śmierci... 

Szeptała do siebie, splatajac i rozplatając 
ręce: 

-— Gdybym mogła wiedzieć, że 
żyje.. gdybym mogła wiedzieć... 

— Spróbuję — rzekł Karol. — Niech tu 
pani na mnie czeka. rnoże zabawię dłużej. 

Wrócił popołudniu i zastał ja siedzacą na 


on nie 


UWAGI 
Wszechgolskie „regaty“ w Poznaniu 


W „Gazecie Warszawskiej“ z 24 czerwca znaj» 
dujemy opisy dwóch „uroczystości* wszechpol- 
skich: jeden odnosi się do obrad endecyi w Po- 
znaniu w dniach 18—20 czerwca, drugi do 
„wszechpolskich regat“ w Bydgoszczy, zapowie- 
dzianych na 3 lipca. I jedna i druga „uroczy= 
stość* jest w sam raz dopasowaną do obecnego 
ponurego nastroju, jaki ogarnął endecyę po fa- 
talnem zakończeniu ofenzywy p. Dubanowicza. 
Na obradach w Poznaniu, jak donosi „Gazeta 
Warszawska”, przemawiał sam Roman, grożąc 
gniewem Boga, „któremu może się uprzykrzyć 
patrzeć na nasze głupstwa*. Dobrze p. Roman 
powiedział: Pan Bóg nie będzie ze spokojem 
patrzał na nasze tj. endeckie głupstwa, ale za- 
nim Pan Bóg do tej sprawy się wtrąci, ludzie 
już na tych głupstwach się poznali i — wykpili 
p. Dubanowicza we wtorek, a p. Maryana Sey- 
dę we czwartek. 

Wogóle, co za nastrój panował na tych re- 
gat. pardon! na tym zjeździe w Poznaniu. 
Wszystkie przemówienia, wszystkie pochody, 
wszysikie w pochodzie niesione tablice po pro- 
stu kapały od nawoływań do pracy, do troski 
o państwo, do budowy siły rządu itd. [ są mo- 
że ludzie, którzy uwierzą tym hasłom i napi- 
som! Endecya, która — niezaspokojona w swych 
apetytach — ciągle bruździ przeciw państwu 
(vide intrygi i paszkwile ra gruncie paryskim 
i amerykańskim), która zwalcza każdy rząd nie- 
swój, która wszystkich stojących poza jej obo- 
zem uważa za nienarodowych i antypaństwo- 
wych („wielkie stronnictwo pod sztandarem 
Związku NL jednoczy wszystkie żywioły pań- 
stwowo-twórcze w Polsce“), — ta endecya bez 
zachłyśnięcia się prawi o swej pracy dla pań- 
stwa itd. 

Pamiętamy, że ekscesarz niemiecki wę wszy- 
stkich swych licznych mowach ciągle powoły- 
wał się na Boga: Bóg jest z nami, Bóg niemie- 
cki pomoże nam itd, Za tym przykładem poszedł 
p. Dmowski i, jesteśmy pewni, doprowadzi swe 
stronuictwo mimo takiej poufałości z Bogiem 
tam, dokąd Wilhelm II zaprowadził swą rodzinę 
i Niemcy. 


Wiadomości polityczne 


Dwa dni w parlamencie gdańskim 


Senatorzy gdańscy mieli ciężkie dni 22 i 23 
cezaewca. Istotnie okazali dużo żelaznej wytrzya 
małości, oPseł frakcyi polskiej p, Kunert i Ko- 
munista Rahm urządzili generalny. atak ma oli- 
garchię gdańską, P. Kunert przedstawiał smu. 


tem samem miejscu, gdzie ją był zostawił, 
patrzącą na swe chude ręce, spłecione na 
kolanach. Podniosła oczy, gdy wszedł i znów: 
je spuściła. "A 

— Ubierz się pani jak najcieplej i wyjdź 
ze mną. 

Usłuchała, żadnych nie zadając pytań. 
Długo siedzieli w brudnym, przepchanym 
tramwaju, wśród robotników w strojach od- 
świętnych, wreszcie wysiedli na fabrycznem 
przedmieściu nad rzeką. Plac grzmiał od 
tańców i niewybrednej zabawy; stragania” 
rze podsuwali przechodniom łakocie, za” 
bawki i barwne wstęgi. Prześcigające się 
sanie, pełne mężczyzn, kobiet i dzieci, ze 
zgiełkiem, śmiechem i krzykiem przemy- 
kały szalonym galopem, roztrącając zgro” 
madzone tłumy na prawo i lewo. Wożźnice, 
stojąc w saniach, wymachując długimi. bi- 
czami wysoko w powietrzu, przynaglali ko” 
nie krzykami, które tłum podchwytywał 
i chórem powtarzał. Karnawał zamienił się 
w szaloną orgię. 

Dalej, gdy minęli domy, droga była spo- 
kojna. Po jednej stronie niski, nierówny 
brzeg, z kilku skarlałemi wierzbami, przy- 
cupniętemi obok szerokiej, jeszcze w uwięzi 
lodów pozostającej rzeki. Po drugiej mur 
cmentarny, a za nim duży obszar bagna. Tu 
i ówdzie mizerne grupki zdziezałych krze” 
wów chyliły się i gięły na wietrze, szele- 
szcząc nagiemi gałązkami. Blady sierp księ” 
życa wyłonił się na niebie; poniżej dalekie 
miasto majaczyło w czerwonych i posępnych 
pobiaskach zachodu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


~ 


tny los Polaków, przybywających do Gdańska, 
którzy są narażeni ma niesłychane szykany w 
„wolnem mieście”, Oligarchowie zapowiedzieli 
szekomo, że po sezonie wakacyjnym wypędzą z 
miasta twszystkich przybyszów z Polski, Poseł 
Bahn wysunął bardzo obciążające zarzuty naa 
tury etycznaj przeciwko vządcom miasta. W 
imieniu ich wiceprezydent Zieh mz głupia frant 
stwierdził, że jemu o niczem nie wiadomo, Ta 
metoda obrony wywolała wrśód opozycyi burzę, 
której obojętnie przysłuchiwali się senatorowie, 
Nie wzruszył ich również gest posła Rahma, któ 
ry przy powrocie z mówniey przechodząc obok 
krzeseł senatu splunął rzucając przytem w 
stronę oligarchów parę dosadnych wyrażeń, Na- 
stępnego (dnia pewną senzacyę wzbudziła sece- 
sya z obozu poligarchów posłów Matschkiewi» 
łza i Brieskorma, Pan Matschkiewitz, czy też 
Mauczkiewicz należał w Gdańsku do najskraj- 
niejszych szowinistów pruskich í był aranżerem 
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negromów polskich, Obecnie zaś omuścił swe 
miejsce na skrajnej prawicy i usiadł w bardzo 
czerwenem miejscu blisko koraunistów, oraz — 
o zgrozo! —- Koła polskiego. P. Brieskorn iest 
secesytmistą z tobozu niemicckiej chadecyj — 
centrum, Obaj oni ukonstytuowali nową par: 
tyę o długiej nazwie „narodowa i chrześcijań: 
sko:syołecznąa partya dążąca do wyrównamia'. 
Ta nowe grupa rzuciła w “trom, prawicy grożńie 
vsirzeżcnie: „zobaczymy się pod Fiiippi:" — to 
jest w r. 1984 przy nowych wyborach do parla- 
ment, j 

Następnie przyszłu do jeszcze jednej awantu- 
ry w czasie mowy posła Gałeckiego, również 
mętnego indywiduum chadeckoshakatystyczne- 
go. Mało brakowało do starcia. Tymczasem jed- 
nakże zbrojne starcie między posłami zostało 
zażegnanie. I t, d, i t. d. —- przeciągają się w 
Gdańsku rządy hakaty zaszczepionej przez Tos 
werów i Hakingów š 


Budżet miasta Krakowa . 


III, i 

Dział V obejmujący bezpieczeństwo publiczne 
stanowi dla gminy wydatek 25 milionów mk. 
Dział ten słusznie wywołał na posiedzeniu kos 
misyi budżetowej potępiającą wprost krytykę, 
z uwagi na zupełny brak bezpieczeństwa w mie- 
ście. Zamordowamie  Zahnów w śródmieściu, 
napady rabunkowie koło parku Krakowskiego i 
wiewnąmz miasta wykazują, że straż bezpie- 
czeństwa pozostawia wiele do życzenia. Ciągły 
spór o kompetencyę między: dyrekcyą policyi, a 
komendą policyi państwowej, jest jedmą z wielu 
przyczyn tego ujemnego dla bezpieczeństwa lu: 
dności miasta zjawiska. 

Natomiast policya polityczna jest w krakows 
skiej dyrekcyi policyi bardzo sprężystą —— tej 
dziedzinie wielu ajentów i Komisarzy golicyj- 
nych poświęca wiele czasu. ; 

w tymsamym dziale gmina wydaje na areszta 
gminne i szupaszmictwo aż 611.987 mk. Pozycya 
ta jako przeżytek rządów policyjnych powinna 
zmiknąć z budżetu. 

Oświetlenie miasta Kosztuje rocznie 6,492,272 
mk., przyczem gmina, płaci bardzo niską cenę za 
elchtrykę i gaz ; 

Towarzystwo ubezpieczeń „Floryanka”, w kitó» 
rej interesie w znacznej mierze spełnia swe czyn 
mości straż pożarna, raczyła przyznać gminie 
subwencyę na Straż pożarną aż w kwocie 9.100 
marek. j weg 

Dział, VI: Budownictwo miejskie obejmuje w 
wydatkach 17 milionów mk. Wydatek ten nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do potrzeb kanaliza- 
eyi, działu drogowego (konserwacya dróg i cho- 
dmików, wywóz błta itd). Dzięki zdecydowane: 
mu stanowisku st. r. magistratu p. Kłsczką upos 
sażenie tego działu podwyższono do niewystar- 
czającej kwoty 17 milionów mk., aczkolwiek 
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można już dziś z całą pewnością przyjąć, Że po 
trzeby bieżące w tym dziale znacznie przewyża 


szą pneliminowany wydatek, Oczywista, jak w, 


cełckształcie gospodarki gminnej, tak i (w tym 
dziale magistrat ogranicza się do załatania ko” 
nieczności. O uporządkówaniu ulic wewnątrz 
miasta, o madaniu gminom przyłączonym zio- 
śnych chodników, ho ludność tamtejsza w czaa 
sie słoty bnie po kolana w błocia wśród egipe 
skich ciemnosci, niema w budżecie mówy, — 
Wprawdzie wygotowano „szeroki program in- 
westycyjny*, którego przeprowadzenie z począ” 
tkiem roku 1920 miało kosztować kilkadziesiąt 
milionów, obecnie zaś przeszło dwieście milio: 
nów mk. jednak jak owykie skończy się na o* 
bietriey. 

Na wszelkie zamzuty podnoszone odnośnie do 
niedomagań w tym dziale, odpowiada prezy” 
dyum stale od roku „przygotowanym projek» 
tem innestycyjnym", którego jednak w życie 
się nie wprowadza, bo do wydobycia pieniędzy 
i zajęcia się sprawami miasta z szerszego i pro- 
grarmowego punktu widzenia obecnemu prezy 
dyum mocy brak, a właśnie wyjątkowo na czele 
tego działu w magistracie stoją ludzie wybitni, 
których dobre chęci muszą spełznąć na niczem, 
wobec hbezwadmości naczelnego zarządu miasta. 

Spodziewać się należy, że prezydyum miasta 
doczeka się w krótkim czasie masowych delega- 
cyj z dzielnie przyłączonych, otestujących 
pmzeciw tam panującym nieporzedkom. Weźmy 
np, pod uwagę straszliwe i zabójcze wyziewy 
dawnej rogatki warszawskiej z powodu zupełe 
nego braku ikanalizacyi. Temu działowi powin» 
na Rada miejska z uwagi na jego domiosłość dla 
życia gminnego poświęcić wiele czasu, fundu> 
Szów (i pracy. ; 
(Dalszy artykuł nastąpi), 


Na gruzach Gruzyi 


Rozmowa z tow. Czecheidzem 


Gdy gruzińscy socyaliści tow, Czcheie 
dze i Ramiszwili bawili w Wanszawie, 
sprawozdawca  „Kuryera Polskiego“ 
miał z nimi następujący wywiad: 

Było to w Petersburgu w końcu roku 1916 i 
pamuwania caratu, Polska emigracya w stolicy 
nadriewiskiej zebrała się in corpore w wielkiej 
sali Konserwatoryum na obchód Sienkiewiczow- 
ski, by zamanifestować swe uczucia i aspiracye 
narodowe, Nastrój pamował podniosły i odświę- 
tny, Aż oto zjawia się siwawy pan z bródką, nis 
zbiego wzrostu, z enengicznymi ostrymi rysami 
i przenikliwemi acz ujmującemi oczami. — w 
zwykłym, nieco wyszanzanym ubramiu marys 
narkowem i granatowej miękkiej koszuli, pod- 
wiązanej sznurkiem, zamiast krawata... I cóż — 
szeregi iraków. i dekoltów wozstępują się į prze- 
puszczają owego pana na, jedno z honorowych 
miejsce... | r : | 

A potan iw foyer szary człowiek jest (przede 
mictem eniuzyastycznych owiaicyi. 

Dziękuje za nie natchnioną mprzemową, W 
slowach płomiennych, jak żar kaukaskiego 
słońca przepowiada świetlaną przyszłość nie- 
padległej Polsce, zaś w oślrych, jak klinga sza- 
bli czerkieskiej — gromi walący się w gruzy tas 
Tat.. Znów huragam oklasków... I tylko „dieżur: 
nyj pristaw* oraz „okołotocznyj* stoją zaamba- 
rasowami, Obaj Ddzierzimondy są bezradni =- 


gdyż przemawiał członek Dumy Państwowej-— 
Mikolaj Siemionowicz Czcheidze... ju: 

Gdy po trzech miesiącach wybuchła rewólu- 
cya — został wybrany jednogłośnie na, prozesa 
Petersburskiej Rady Delegatów Robotńiczych i 
Żolmierzy, a następnie i Centralnego Komitetu 
Wykonawczego tejże Rady, które to stanowiska 
zajmował baz przerwy aż do przewrotu bolsze: 
w iekiego. Deklaracyę Rady Delegatów, prokla- 
mującą niepodległość Polski, jego wpływom w 
znacznej mierze przypisać należy, 

Wreszcie, po odzyskaniu niepodlógłości przez 
Gruzyę — staję na czele jej Konstytuanty, spra- 
wując ten urząd, aż do majazdu czerwonych ims 
peryalistów sowióckich, 

Przyzwyczajony do burg i przewrotów, nie za: 
kłada rąk — jeździ po święcie wraz z b. mimi- 
sirem spraw wewnętrznych Gruzyi p. Noe Ra- 
miszwili, rozwijając na szeroką skalę akcyę pa 
redoworniepodległościową, o której, rzekł nam, 
w obecności swego towarzysza, gdy odwiedzili- 
śmy w hotelu Europejskim, — co następuje: 

— Zadaniem nasżym jest podróżowanie po kras 
jach Europy aby infomować je szczegółowo o 
naszej najbliższej przeszłości, teraźniejszości i 
planach na przyszłość, 

Jak dawniej, tak i w przyszlości stać będzie: 
my bez wahania na stanowisku niepodległości 
Gruzyi. Nie jest to doktrynerstwem, a najbar- 
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dziej zawadniczym z naszych postulatów. Powo” | 
dzenie naszej akcyi zapewnia nam wewn trznā 
sila świadomości narodowej całego narodu gru” l 
zińskiego, siła, która umożliwiła nam stworze”' 
nie nawskróś demokratycznej republiki gruziń* | 
skiej i osiągnięcie świetnych wyników w dzieć 
dzinis odbudowy socyałnespolitycznej, | 
Na sile tej opieramy się, prowadząc w dal | 
szym ciągu akcyę Narodowo-niapodległościową | 
wewnątrzkiraju przystosowaną, oczywiście, d0 | 
nowych warunków, oraz takąż akcyę poza kra | 
jem, ~ | 
Ta ostatnia polega ma pozyskaniu dla naszej | 
sprawy wszystkich państw, a zwłaszcza nowo” 
powstałych, w których iklea własnej państwowe | 
ści jest, nie wątpimy, tak silną i żywotną, że | 
nie trudno chyba nam będzie wśró nich znać | 
leźć zrozumienie, sym patyę i popa cie sprawy | 
naszej niepodległości, | 
Z radością stwierdzić mogę, że oto już widać | 
pierwsze wyniki naszej pracy na aKukazie, Mias | 
nowicie doszło do jperozumienia między przed: 
stawicielami czterech republik kaukaskich: Gór 
ralskiej (Dagestan i t. p.)„Azerbejdżańskiej, Ara | 
meńskiej i Gruzińskiej, na zasadzie którego, | 
kraje te, nauczone gorzkiem, doświadczeniem: 
postanowiły połączyć swe wysiłki, skierowana 
ku uwolnieniu Kaukazu od jarzma najeźdźcy i 
związek ten zachować bezwzględnie nadal. 
aZleży nam obecnie na spopularyzowaniu te 
go faktu wśród mocarstw, zainteresowanych W 
stworzeniu ładu na Kaukazie. Zrozumieją one 


| 
| 


| 


chyba bez trudu, jak wielkiej wagi to sprawa w | 
| 


sbusunkach międzynarodowych, 
Przyjaznego oddźwięku 


szego związku między wszystkiemi państwami, 
wyzżzwolonemi z podjarzma mosyjskiego dla izaś 
chowania swej niezawisłości, Również i inne 


państwa europejskie winny zrozumieć, że poe | 


parcie tych dążeń jest hajskuteczniejszym środ- 
kiem, aby utrzymać równowagę na obszarach 


bylej Rosyi, a zarazem położyć kres anarchii, 
która tak szeroką falą płynie z centrum boli | 


szewizimu, 


Tymczasem, niestety, nie pojmują tego jesza | 


cze należycie- nie tylko stery oficyalne, ale i naj- 
szersze warstwy (społeczeństwa, 

Tu poprosiłem p. Czcheidzego o sformułowa” 
nie w sposób możliwie jasny i kategoryczny 


Swego stosunku do Rosyi, mietylko obecnej (bo | 


tu wątpliwości być mie może), ale przyszłej, 
chociażby jaknajdemokratyczniejszej, 

— Chętnie na to odpowiem właśnie w ten 
sposób, w jaki pan sobie życzy — odparł p. 
Qzcheidze i z naciskiem rzekł: 

— Co do stosunku do Rosyi, o każdem obliczu, 
to stoimy wszyscy bez wyjątku — kolega Ras 
misuwili to może potwierdzić — na stanowisku 
bezwzględnej i absolutnej niepodległości, 

— Bez żadnych federacyj — przerwał z zapa- 
łem p. Ramiszwili. 

— Będziemy się staralj dążyć — mówił dalej 
p. Gzcheidze — do sąsiedzkiego współżycia, lecz 
iormy jego wskaże nam dopiero przyszłość. Za- 
leżeć one będą, oczywiście od tego, w jakim stos 
pniu szczerości [będzie traktowana nasza mie 
podległość, 

Mam wrażenie — zakończył Czcheidze — ża 
fò nasze stanowisko zadowolni chyba całkowi- 
cia i Polske., 

Pp. Gzcheidze i Ramiszwili w ciągu swego po« 
bytu w Warszawie złożyli wizyty premierowi, 
marszałkowi sejmu i kierownikowi minister- 
siwa spraw zagranicznych, Odbyli również kon- 
ferencye ze swoimi towarzyszami partyjnymi iz 
PPS i z ludowcami, 

D. 20 b. m. opuścili Warszawę,udając się w 
dalsza podróż. H, b 


izeta Lugtyarien 


wdowa po lekarzu 


zmarła 24 czerwca 1921 r. Wyprowadzenie $j 
zwiok z domu przedpogrzebowego na cemen- § 
tarzu izraelickim nastąpi w niedzielę dnia g 
26 b. m. o godzinie 12 w południe o czem § 
krewnych i znajomych zawiadamia rodzina. Ñ 
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spodziewamy się | 
zwłaszcza w Polsce, w państwach nadbałtyckich, | 
w Ukrainie, Wszystkie te państwa są jednako” | 
wo zainteresowane w stworzeniu jaknajściślejs | 
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Dziennikarze nadbałtyccy w Krakowie 


„Wycieczka dziennikarzy nadbałtyckich, która 
miała przybyć do Krakowa dzisiaj, przybyła już 
Wczoraj w sobotę pociągiem z Sosnowca przed 
godz. 12 w południe. Na dworeu powitał gości 
imieniem miasta wiceprezydent Rolle, oraz pre- 
zes Syndykatu dziennikarzy krakowskich red, 

eaupre, który przemówił po polsku, francusku 

I niemiecku. Na dworcu, celem powitania gości 
lawili się starosta Kowalikowski, liczne grono 
miejscowych dziennikarzy, przedstawiciele woj- 
Skowości i t d. Następnie goście udali się do 
Muzeum narodowego, gdzie zostali oficyalnie 
powitani pizez prezydenta miasta Federowicza 
Imieniem komitetu obywatelskiego. Odpowiedział 
Po polsku w serdecznych słowach generał fin- 
landzki p. Munk, rodem Szwed. Goście wpisali 
Swe nazwiska do księgi pamiątkowej Muzeum, 
poczem obejrzeli zbiory. 

, Po opuszczeniu Muzeum udali się goście na 
Śniadanie urządzone staraniem Syndykatu dzien- 
b krakowskich w restauracyi hotelu sa- 
skiego, 

„O godz. 5 popoł. zebrali się uczestnicy wy- 
cieczki w kawiarni „Esplanade“, skąd udali się 
ua Wawel celem zwiedzenia katedry i zamku, 
następnie zaś na kopiec Kościuszki, ą stąd w 
okolice Krakowa. O godz. 7 i pół wieczorem 
dziennikarze nadbałtycey udali się na przedsta- 
wienie do tęatru Słowackiego, gdzie dano sztukę 
Zuławskiego „Eros i Psyche“. Gości powitał ze 
sceny dyr. Trzciński, a zebrana publiczność zgo= 
towała im gorącą owacyę. W czasie pauzy o 
godz. 10 wieczór dyrekcya teatru podejmowała 
gości w bufecie teatralnym skromną przekąska. 

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie zwiedza- 
niu historycznych pamiątek Krakowa, O godz, 

popoł. wydaje Koło art.-literackie śniadanie 
na cześć gości w swoich apartamentach przy 

, blacu Szczepańskim. Po śniadaniu udadzą się 
_ goście-na Bionia na kiermasz, urządzony stata- 
niem Białego Krzyża. Następnie będą przyjęci 
w Strzelnicy, gdzie wezmą udział w strzelaniu 
do kura, wieczorem odbędzie Śię raut w Kole 
~ art-literackim z programem artystycznym. 

„ W poniedziałek rano program obejmuje dalszy 
ciąg zwiedzania miasta. O godz. 12 Syndykat 
dziennikarzy krakowskich wydaje obiad na cześć 
gości, którzy następnie o godz. 1 udadzą się 
Specyalnym pociągiem do Wieliczki, celem zwie- 
dzenia salin. Tam będą przyjęci obiadem przez 
zarząd miasta Wieliczki, 

Po powrocie uda się wycieczka do teatru 
„Bagatela* na przedstawienie „Pana Geldhaba* 
z Prenkiem w roli tytułowej. 

We wtorek rano goście zwiedzać będą fa. 
brykę Zieleniewskiego, oraz fabrykę sody amo- 
niakalnej w Borku Fałęckim. Wieczorem tego 
dnia mili goście pożegnaję Kraków, udając się 
do Zakopanego. 

= a 

W wycieczce biorą udział: pp. red. z Łotwy: 
bodpułk. Pleusner, Karklinsch, E. Freiwald, A. 
Zabits, R. Lasdisch i Popoff; z Estonii: pp. red. 
Luiga, Ander-Kopp Tupits, Kornel, de Vries 
I Wilche; z Finlandyi: pp. generai Munck, Pa- 
lola, Lenka (prasa zachowawcza), Etelapaa, Paer- 
nanaen (prasa postępowa), towarzysze Tuhti 
I Kilpi (prasa socyalistyczna), oraz p. Waren. 

Gościom towarzyszą: pp. Jan Cynarski, szef 
polskiej agencyi prasowej w Rydze, T. Komar- 
nicki, R. Wegnerowicz i Zelisławski, przedsta- 
wiciele wydziału prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych w Warszawie, J 


Wolny handel — groźba szalonego 
wzrostu cen 


Jak wczoraj doniosły telegramy, na piątko- 
wem posiedzeniu sejmowej komisyi aprowiza- 
cyjnej uchwalono w obrocie wewnętrznym wol- 
hy handel dla wszystkich artyKuiów spoży w- 
czych. Handel wewnętrzny tymi artykułami nie 
będzie jednak nieograniczony. Import mąki 
1 twardego zboża z zagranicy uczyniono zależ- 
nym od zezwołenia ze strony rządu. Wnioski 
postawione w sprawie importu artykułów spo- 
zywczych bez ograniczenia upadiy, albowiem 
zostały sparaliżowane wnioskami ze sfer rolni- 
czych, które wzamian za uchwalenie wniosków 
O nieograniczonym imporcie zboża i mąki, żą- 
dały rownież nieograniczonego prawa wywozu 
"ych artykułów za granice państwa. 
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Co do innych artykułów produkcyi krajowej, 
jak cukier, sól, nafta, węgiel i t. p. -- wszelkie 
ograniczenia w obrocie wewnętrznym będą znie- 
slone, w terminach jednakże, które kompetentne 
ministerya ustalą. Urzędy przywozu i wywozu zó. 
staną w najbliższym czasie zlikwidowane. Na ar= 
tykuły codziennej potrzeby, importowane z za- 
granicy, będą udzielały zezwoleń w myśl in- 
strukcyi wladz centralnych główne urzędy cło- 
we. Na artykuły zagraniczne, których import 
jest dotychczas zakazany, zezwolenia w wyjat- 
kowych wypadkach za odpowiednią rekompene 
saią wydawać będzie, jak dotąd. minisierstwo 
przemysłu i handlu w porozumieniu z minister- 
stwem skarbu. 

Urzędy Puzappu zostaną również zlikwido- 
wane. Ponieważ instytucye te posiadają bardzo 
znaczne aktywa w towarach, nieruchomościach 
i urządzeniach, przeto pows'ała myśl, ażeby 
z tej instytucyi utworzyć prywatne towarzystwo 
akcyjne, w którem rząd partvcypowałby udzia- 
łem w formie ekwiwalentu wspomnianych akty- 
wów. W Sejmie jednak myśl ta udziału rządu 
w tem towarzystwie nie ma wielu zwolenników. 

Ponieważ wolny handel przy zakupnie środe 
ków spożywczych wymagać będzie bardzo wieł- 
kich kapitałów, przeto ban”i wstrzymują kre- 
dyty, aby na kampanię poiączoną z wolnym 
handlem przygotować odpowiednio do wzmożo« 
nęgo zapotrzebowania fundusze. 

O ile można przewidzieć, konsumenci wobec 
zmiany stosunków będą Wążyli do poczynienia 
jak największych zakupów, następstwem czego 
może być zwyżka cen. W dobrze zrozumianym 
interesie konsumentów leży, by w chwili wpro- 
wadzenia wolnego handlu ograniezyli zakupna 
do koniecznej potrzeby, aby tej sztucznej zwyż” 
ce cen przeciwdziałać, 

Producenci poznańscy, przewidując następ- 
stwa, które wynikną ze sztucznego wywołania 
nowej fali drożyzny przez różnych „grosistów" 
korzystających z wolnego handłu, zorganizowali 
się celem przeciwdziałania spekulacyi zbożem. 

Co się tyczy zobowiązań aprowizacyjnych 
wobec urzędników i robotników, to te rząd 
przyrzekł w terminie do 1- października spełniać. 


Brak gazu 


Od dnia wczorajszego zarządziła krakowska 


gazownia miejska zamykanie dopływu gazu co- 
dzień od godz. 2 po południu do godz. 9 wie- 
czór, wyrządzając tem nieobliczalne szkody prze- 
mysłowi, np. drukarniom. To „oszczędzanie* 
gazu (cudzym kosztem |) spowodowane jest tem, 
że gazownia nie ma dość węgla. Czas już, żeby 
ustała ta nieudolna, niezaradna, wprost nie- 
chlujna gospodarka w gazowni miejskiej! 


Zamordowanie podpułkownika 
i samobójstwo majora w Krakowie 


W sobotę w południe w kancelaryi dowództwa 
20 pp. w Krowodrzy major Trześniowski wy- 
strzałem z rewolweru zastrzelił podpułkownika 
Madurowicza. Trześniowski po dokonaniu mòr- 
derstwa wystrzałem pozbawił się życia. Powody 
zajścia nieznane, gdyż wojskowość sprawę cala 
otacza tajemnicą. 

ammam rs 

Knowania krakowskich piekarzy 

Od pewnego czasu krążą wieści, że piekarze 
krakowscy mają zamiar podwyższenia cen pie- 
czywa. Tymczasem, jak z pewnego źródła się 
dowiadujemy, w posiadaniu piekarzy znajduje 
się znaczny zapas mąki zakupionej dawniej po 
cenach względnie niskich. Planowana podwyżka 
byłaby zatem zwykłym zamachem paskarzy pie- 
karskich na kieszenie konsumentów. Dodać na. 
leży, że pewni piekarze nie przestrzegają prze- 
pisów o wadze, wydanych przez magistrat i wy- 
piekają bułki, które powinny ważyć po 9 dko. 
a nie dochodzą do przepisanej wagi. 

W jaki sposób drożeje mleko? Podczas gdy 
na trgu cena mleka spadła znacznie, bo do 15 
mik, za litr, obszarnicy od swoich odbuorców żą: 
dają po 30 mk, za litr. Bo ipo takiej cenie sprze» 
daje mleko obszarnik Bogusław MKleszczyński, 
utrzymujący sklep z mlekiem przy ul. Karme- 
liekiej 5, którego ceny stnaowią wytyczną dla 
cen mleka w całej okolicy. P. Kleszezyński pod- 
wyższą co kilka dni bez uzasadnienia cenę nie: 
ka, np. ostatnio z początkiem bm. podniósł cenę 
z 26 ma 30 mk. za litr, Odpowiednie czynniki po” 
winny się zainteresować ita giełdą mleczarską, 

Z teatru Słowackiego. Tegoroczny sezon w tea- 


trze d. Słowackiego koficzy się z ostatnim dniem' 


5. 
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czerwca. Ostatnie przedstawienia wypełnią wy- 
stępy p. Solskiej w „Erosie i Psycie*., Jeden 
wieczór po oficyalnem zakończeniu sezonu dn. 
380 bm. poświęcony będzie na eksperymentalne 
przedstawienie sztuki Witkiewicza „Tumor Móz- 
gowicz*, 

Z teatru Bagatela, Dzisiejsze dwa przedstawie 
nia przynoszą „Pana Geidhara* (po poł.) oraz 
„Porwanie Sabinek" (wieczorem) W obu zna» 
tamity gość warszawski p. Miecz. Frenkiel ode- 
gra role główna. W sovoię 2 iipca odbędzie się 
widowisko dla dzieci i młodzieży, pąświęcone 
piosenkom i igraszwom tańczonym według za- 
sad rytmiki i plastyki Daieroza. 4 

Z teatru Nowości, Dziś w niedzielę po poł, 
„Wróg kobiet“, operetka E. Eyslera, wieczór 
„Jaszi tańczy“, która to operetka osiągnęła 
w obecnym sezonie rekord powodzenia. W po- 
niedz nłek i wtorek „Wróg kobiet“, 

Szkoła dramatyczna przy Instytucie muzycznym 
(ul. św. Ancy 2) zaprasza wpisanych na zebra- 
nie w dniu 28 b. m. o godz. 12 w południe ce- 
lom odbycia kouferencyi informacyjnej. 

Stypendyum. Wydział Związku polskiej młodzie- 
ży akademickiej „Żagiew* w Krakowie, poświęco= 
nego idei uobywatęienia Żydów w duchu polskim, 
chcące uczcić pamięć swego nieodżałowanej pamięci 
prezesa i założyciela Adama Kaufmana, rygoro* 
zanta praw, słuchacza filozofii U. J., podoficera 
wojsk polskich, postanowił utworzyć fundusz Jego 
imienia, z któregoby corocznie w rocznicę Jego 
śmierci wypłacaną była pewna kwota na rzecz 
ubogiego słuchacza Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wyznania mojżeszowego narodowości polskiej. — 
Wydział Związku zwraca się niniejszem do wszyst« 
kich, choących mu dopomódz w zrealizowaniu po 
wyższej uchwały z gorącem wezwaniem do skła« 
dania ofiar na fundusz imienia Adama Kaufmana. 
Składki przyjmuje Wydział do rąk kol. Olgi Eich- 
hornówny w Krakowie, ul. Wrzesińska 3 lub też 
w godzinach urzędowych na Uniwersytecie Jagiel- 


*lońskim Collegium Novum, I p. sala 38, w środy 


od godz. 3—4 popoł. -= Nazwiska ofiarodawców 
będą w swoim czasie podane do wiadomości pu- 
blicznej. — Za Wydział: Olga Eichhornówna mp., 
Antoni Bober mp. 

Bójka pomiędzy narzeczonymi. Wezoraj o godz. 
7 i pół rano zgłosili się na pogotowie: Anna Wi- 
tyowska Kkupcowa lat 32 i jej narzeczony Józef 
Chyla 33 letni sadownik. Oboje byli dotkliwie ran- 
ni a mianowicie Witkowska miała ranę tłuczoną 
ciętą czoła i kontuzyę na całem ciele, narzeczony 
zaś ranę ciętą w głowę. Jak się okazało rany te 
były skutkiem „drobnego“ nieporozumienia przed. 
małżeńskiego. Rannym udzielił lekarz pogotowia 
pomocy. 

Fałszywy alarm pożarny. Qnegdajszej nocy jacyś 
złośliwi sprawcy zaalarmowali fałszywie straż po- 
żarną, przy czem wybili szyby w automatach przy 
uł. Studenckiej i Karmelickiej. 

Obuwie podejrzanego pochodzenia, W ostatnich 
czasach stwierdzono na targu tandetnym wysta». 
wione wielkie ilości obuwia, których właściciele 
nie mogą wytłómaczyć sposobu nabycia towaru, 
który sprzedają. Nadto kupcy ci nie posiadają kart 
przemysłowych uprawniających do handlu. W ubie- 
gły piątek doprowadzono kilkanaście osób do ko- 
m.saryatu targowego. Zachodzi podejrzenie, że 
obuwie to pochodzi 4 kradzieży. 

Za przemycanie Sachacyny aresztowano Chaję 
Taubę Gertler lat 21 z Łoazi, Pinkusa Hai'perna 
lat 47, Ernestynę Halpern i Józefa Namenwirta 
lat 57, 

Czyj dywan? Od aresztowanej onegdaj Katarzy- 
ny Mikowej lat 70 odebrano duży kosztowny dy- 
wan, koloru bordeaux w zielone kwiaty, pochs- 
dzący prawdopodobnie z kradzieży w kościele. 
Mikowa tłómaczy się, ża dywan przywiózł jej syn 
obecny w wojsku za Warszawą. 

Aresztowania paserki. Pod zarzutem paserstwa 
aresztowano Mapryę Brodę lat 45, Brodowa pozo- 
gławała w stosunkach ze szajka złodziejek skle- 
powych z Łodzi. Złodziejki te grasowały po Kra- 
kowie i kradły w skłepach różne towary, które 
Brodowa odbiersła i sprzedawała. Podczas rewizyi 
w mieszkaniu Brodowej znaleziono kilka sztuczek 
materyi, płócień, torebki damskie itp. Znaczną 
część tych rzeczy odebrano i zwrócono poszka- 
dowanym kupcom, 

"ZOB 


Dziś poraz ostatni tj. w niedzielę dn. 26 „Cza- 
rowna noo“ romans życiowy w 5 aktach. Od po- 
miedziałku nowy program — olbrzymia atrakcya 
„Piraci powietrza”, senzacyjny dramat bandytów 
salonowych i apaszów w 6 akłach — w kinotea- 
trze „Sztuka“, ul, św. Jana, Hotel Saski. 
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Z Dyrekcyl Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
otrzymujemy następujący komunikat: 

W jednym z tutejszych tygodników pojawiła się 
notatka o rzekomej kradzieży czy też zamianie 
brylantów w Zakładzie zastawniczym Kasy Oszczęe= 
dności miasta Krakowa. Notatka ta odnosić się 
może do jedynego wypadku który zaszedł w cza- 
sie ewakuacyi Zakładu Zastawniczego do Wiednia, 
gdzie w pospiesznem pakowaniu przedmiotów 
wskutek oderwania się znaku z liczbą fantu — 
zdarzyła się zamiana pary kolczyków z brylancei- 
kami, która dopiero później po powrocie Zakładu 
zastawniczego z Wiednia 'wyszła na jaw. 

Ani właściciel tychże Obywatel Państwa niemie- 
ckiego, ani instytucya nie ponosi z tego tytułu 
żadnej straty. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1921. 
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Z POLSKI 


Ulewy I powodzie w Galicyi wschodniej. Ze Liwo- 
wa donoszą: Z wielu miejscowości nadchodzą 
wiadomości o zalanych przestrzeniach i zabudo- 
waniach wiejskich. Dyrekcya kolejowa zarzą- 
dziła zamknięcie jednego toru w kilku punktach 
na linii Lwów— Przemyśl. Na przestrzeni Bole» 
chów—Dolina ruch zupełnie wstrzymano. Prze- 
jazd odbywa się przez Stanisławów. Na linii 
Stryj—Sambor przejazd powolny i ostrożny. 
Dniestr wylał ponad 2 metry stanu normalnego. 
Świeca pod Bolechowem osiągnęła niebywały 
stan 4'10 metrów ponad stan normalny. Wy- 
padków jednak nie było. Z powodu uszkodzenia 
toru przez deszcze wstrzymano ogólny ruch Ko- 
lejowy między Strzyłkami a Topolnicą i Sian- 
kami na przeciąg 2 dni. Rzeka Stryj wezbrała 
tak silnie, że zalała niektóre ulice miasta Stryja, 
Mnóstwo pól i łąk znajduje się pod wodą. Wczo- 
raj wypogodziło się. 

Rozstrzelanie mordercy we Lwowie. W ub, 
środę zakończono rozprawę sądu doraźnego 
przeciw Janowi Wokrojowi i Stanisławowi Wi- 
chlińtskiemu, mordercom rodziny Taubów w 
Busku, Na rozprawie stwierdzono, że zbrodni 
dokonali oni z preanedytacyą. Po dczercyj przy- 
jechali do Lwowa i tu włóczyli sę bez pienię 
dzy. Wówczas Wokroj poddał myśl, żeby obra- 
bować i okraść znajomą mu rodzinę żydowską 
w Busku j zdobyć gotówkę, choúby zaponiocą 
mordu. W tym celu pojechali do Buska, gdzie 
pierwszą noc przespali. Następny dzień przepę- 
dzili w polu, ukryci w zbożu, a w nocy doko- 
wali morderstwa. Spaxowali do worków, co się 
dało; Wokroj pozostał jeszcze chwilę, nieba- 
wem zaś po jego odejściu powstał pożar. Jedną- 
kowoż nie przyznał się on do podpalenia. Są 
siedzi zaalarmowani pożarem, uratowali zrąb 
domu i powyciągali zwłoki pomordowanych. 
Zbrodniarze ukrywali się u znajomej Wokroia 
w Zamąrstynmowie, gdzie ich policya wykryła i 
aresztowała, Wobec stwierdzenia faktu zbrodaj 
trybunał zasądził ich na karg śmie:ci przez roz- 
strzelanie, Wichlihskiego, jako mniej winnego, 
polecono do ułaąskawienia przez dowódeę D, © 
eGnu, Matka Wokroja, która była przestuchi- 
wana jako świadek, odjechałą do dcmu. Ojciec 
jego, cierpiący na serce, nie móżł przybyć na 
rozprawę, Morderca aż do ogloszania wyroku, 
mie zdawał sobie sprawy z następstw swej zbwo- 
dni. 

We czwartek o godz, 12 w notudmie sala sądu 
przy ul. Zainarstynewskiej zapełniła się tlu- 
mem przeważnie sędziów į fumkcycnaryuszy są- 
dowych. Pizewodniczący odczytał wyrok, ska- 
zujący Jana Wokwoją na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, podocnie i Stanisławą Wiehliń- 
skiego, ktorego dowódca D, O, G. gen, Lamezan 
ułąskawił, zmieniając mu karę śmierci na 20 
lat aiężkiego i obosirzonego więzenia. Twarz 
Wokroja poczęła drgać i przybrała kolor zje- 
misty. Pod silną strażą odprowaudzono go na 
podwórze więzienia, gizie stał szmochód ze 
znakiem czerwonaągo krzyża, który go odwiózł 
do brygidek przy ulicy Kazimierzowskiej, 

Obrońca Wokroją udał sję do telefonu, aby 
prosić o łaskę dla skazańca u Naczelniką pań- 
atwa. O mającej nastąpić egzekucyj niewiele 
osób w miescie wiedziało, Przed drugą godziną 
popołudniu przyszedł na podwórze więzienne 
silny oddział 40 pp. i otoczył kordonem miejsce 
nastąpić mającej egzekucyi. Kapelan wojskowy 
_ przygotował skazańca na śmierć, Następnie po- 
żegnała go jego naizeczona z okolic Zabłotowa, 
Robila ona wyrzuty Wokrojowi, ten zaś w roz- 
paczy szeptał: „Co ją zrobiłem, co ja zrobiłem, 
Kwadranse i minuty upływały, Wokroj zażądał 
erzebieńią i przeczesał włosy, poprawił ubrą- 
nie —j w tym moinmencje wszedł zarządca Wię* 
zmień wraz eskortą i polecił skazanego odpro- 
wadzjć na śmierć, Wokroj zupełnie zczerniały 
na młodej twarzy, niepewnym krokjem udał się 
w, towarzystwie kapelana na miejsce egzeku- 


„NAPRZÓD* 


cyl. Tu ustawiono go pod murem, a przewodni- 


czący trybunału odczytał ponownie wyrok, bez : 


motywów. Wokroj rozpiął bluzę j koszulę, obna- 
żając pieis na kule, Jeden z obecnych. ofiarował 
mu chustkę na zawiązanie oczu, lecz Wokroj 
wyjął swoją, którą mu oczy zasłonięto. W cza“ 
sie tym stracił on zupałnie panowanie nad so- 
ba, twarz i ciało całe było już prawie w przed- 
śmiertelnych drgawkach. Krótką komenda, 
błysk spadającej szabli i rozległ się huk ezte- 
rech karabinów, Ciało mordercy drgnęło, jak 
uderzome piorunem i upadło na wilgotno zie- 
mię. Strzały te nie zabiły go jednak, Leżący 
ruszął kończynami, a gdy lekarz ujął go za puls 
u ręki, jęknał przeraźliwie, Wobec tego do le” 
żącego dano ponowną salwę z czterech karą 
binów, poczem ukląkł kapelan i zmówił modli- 
twę za zmarłych. Jednakowoż oiaąło przestrze- 
lonego dngało ciągle. Widząc to jeden z człon- 
ków trybunału zwrócił się do porucznika, do” 
wodzacego egzekucyą z wymówkamij, cytując 
przepisy procedury karnej, że strzały do skaza- 
nego winny być z bliższej odległości oddane, 
niźli to miało miejsce. Ostatecznie porucznik 
polecił dwom żołnierzom do drgającego ciąłą 
strzelić z bliskiej odległości, 


Rewolucya antybolszewicka 
na Syberyi 


Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu*) Trocki wydał 
rozkaz poufny do dowódców wojskowych, w któ- 
rym zwraca uwagę na poważną syłuacyg na Sy- 
birze, wymagającą natychmiastowej mobilizacyi 
wszystkich sił komunistycznych. Zaleca zebrać 
naipewniejszych żołnierzy, z których będą sformo- 
wane specyalne oddziały, wysylane na Syberyę. 
W Czelabińsku i Jekaterynburgu skoncentrowano 
po kilkadziesiąt tysięcy wojsk czerwonych. 


Przed zakończeniem strejku górników 
w Anglii 


Londyn (PAT) W izbie gmin oświadczył sir Ko- 
bert Horne, że czynione są próby zakończenia 


„strejku węglowego. „Evening News“ donosi, że 


koniec strejku jest bliższy, niż się spodziewają, 

Londym (PAT) Komitet wykonawczy górników 
wobec odpowiedzi pewnej liczby związków cofnął 
zaproszenia na konferencyę, mającą się odbyć ju- 
tro. Komitet wykonawczy postanowił wejść w per- 
traktacye z rządem. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 

Zjazd górniczy. Biuro zjazdu urzęduje już od 
soboty 25 czerwca w lokaiu redakcy: „Prawo 
Lulu’, telefon 23514. — Uczestników Zjazdu, dele- 
gatow i przedstawicieli wiadz 1 instytucyj uprasza 
się o zgłaszanie się do biura o kwatery. 

Walne zebranie członków krakowskiego oddziału 
okręgowego Polskiego Towarzystwa „Uzerwońnego 
Krzgza”, odbędzie się dnia 27 czerwca o godz. 6 
popol. w sali Rady powiatowej (ul. Pijarska 1) 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie Zarządu za rok 1920. 2) Sprawozdanie 
z „Tygoduia Czerwonego Krzyża”. 8; Wybory Za- 
rządu. 4) Wnioś«i, 

zebianie uauuowchy | urzędników prywat= 
nych odbędzie się w poniedziałek, 20 czerwca) 
o gedz. 6 i pół popołudniu w lusalu Związku 
urzędników prywatnych przy uljcy Sławkow- 
skiej 1. 6, I p. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Akcya cennikowa, 2) Dyskusya, — Ze 
względu na ważność sprawy wzywa się Kole- 
gów do jak najliczniejszego przybycia. 

Związex zaw, prac, handiowyca w Krakowie, 

Koło miejscowe Z. Z, K. w Trzebini zwołuje 
ną dzień 27 czerwca wałie zgromadzenie na 
godz, 6 wieczorem, W razie nieobecności prze- 
pisanej ilości członków, walne zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 7 bez względu na ilość 
cbłonków, Porządek dzienny obejmuje: t) Spra- 
wozdanie za rok bieżący. 2) Wybór nowego za” 
rządu. 3) Wybór dwóch delegatów na walny 
zjazd do Warszawy. Zarząd. 


NADESŁANE 


Z okazyi ślubu naszego byłego przewodniczącego 
łow. Kirschsteina z tow. Keinerówną, życzy szzę 
śliwego współżycia Grupa Il krawców w Krakow e. 
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Biuro fabr. „Memphis“ Kraków, Berka Joselowicza 9, 


"żąd. 26200. pusz, 25750. Listy zastawne 4 /o trans. 31250. | 


Przegląd gospodarczy 
mszę" > TRZA 26 czerwca. 


zebraniu giełdowem nie uległa żadnej prawie 
zmianie. Transakcyj dokonano niewiele. Po dłuż | 
szej przerwie dokonano transakcyj w akcyach | 
Górki po 7325 i Tepege po 7500, a więc po | 
kursach niższych o kiłkaset punktów. Kursy | 
innych papierów, których ogółem było w obro- 
cie 10 gatunków, pozostały bez zmiany. 


Bank Małopolski Sp. Akc. w Krakowie 


W sobotę, dnia 25 czerwca 1921 r. odbyło | 
się pod przewodnictwem Prezesa Jana barona | 
Gótza-Okocimskiego Walne Zgromadzenie Akcyo* | 
naryuszy Banku Małopolskiego S. A. w Krako- | 
wie, ktore zatwierdziło przedłożony przez Dy- | 
rekcyę bilans za rok 1920. W myśl przedłożo” | 
nych wniosków uchwalono z wykazanego w bi* | 
lansie czystego zysku Mk. 27,208.533*—, wypła* | 
cić 121/a0/, dywidendy (wobec 8°/o roku ubie- | 
głego). Następnie uchwalono po myśli postano- 
wień statutu przelać do funduszu rezerwowego 
zwyczajnego kwotę Mp. 1,349.296, do funduszu 
zabezpieczenia listów zastawnych również kwotę 
Mp. 1349.296, zasilać rezerwę budowlaną kwotą | 
Mp. 2,650.000'—, rezerwę strat wojennych kwotą | 
Mp. 4,750 000:—, przekazać zwyczajnemu fundu- | 
szowi rezerwowemu nadzwyczajną dotacyę Mp. 
6,181.528—, z pozostałego zaś zysku, po strą- 
ceniu statutowych tantjem przekazać funduszowi 
pensyjnemu urzędników i sług Banku kwotę | 
Mp. 2,500.000, przeznaczyć na fundusz budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie Mp. 200 000, 
a pozostałą resztę w kwocie Mp. 1,349.678— | 
na rachunek roku następnego. Równocześnie 
uchwaliło Walne Zgromadzenie podwyższenie | 
kapitału akcyjnego Banku z kwoty Mp. | 
112,000.000-— do kwoty 200,000.000—, przeka” | 
zując Radzie Zawiadowczej określenie wysokości | 
poszczególnych emisyj, oraz terminu i szczegó” 
‘owych warunków nowej emisyi akcyi. 


Kursy giełdowe r 
Giełda krakowska z 25 czerwca 


Wahu Markowa 


H aliya anen | ze umiaw | 
Waluty i dewizy. uana | area sum | oreda | | 


Dolary stanów Źraunoczonych. . -— - 
Franki fruncuskie „ . „ « a 
3 SZWajcarskio „ 
Funty sčieringi s. es- « 
Marki niem.eckie . "wę s « 
Korony austryackie . . + » a a 
czesko-siowackie , + 


U'A uli KOWA 
bar | żón ua 


Akcye bankowe. 


Iranza cya 
3ank Przemysłowy A: ema | 


JUU’ «= 
em. 


“s D 
Bank Hipoteczny OE UDU=— 


Bank Małopolski „ . . « « » odu — | uu c 
Ziemski Bans Kredytowy. . é Pi | TU 726 — | 
Powszechny Bank Kredytowy . . m m = 
Bank ġxreayt, w Warszawie . . as —— - 
Bank źwiązku p, Ła.uuiL —— —_— ji 
Akcye tow. kand, i przem. 
P.L EL a=—iłem. « « « i 100w— | 1100,— 1050 
Ia m VOM a e GAR DYO a Yot — | Luu — 975—1000 
DnE 5 1.6 44>—| 3 — 
„Polski Glob“ imi „ a „ 1. 125U— | 14u | 1400—1415 | | 
Zeogiuga roiska . a « « s.a A v —| UUU'=— | 
ZicioniewGku sliil, a „, 0 , Tu4Uu— | SGUU*— 7825—8250 
Wara. ćarowozy i—u em. „ || aguv—| ziuy— | 
skemiesz" e — « r 9 4 w 6 © s YW" | UIUU=— 
„Trzennia* li OM. . n u 6 luv | SVU = 

p We, "WIT E BUUU | Juu 
Automotot + » oee o va 4Ś$UU= | ZÓUU — 
Górka - sa 0604 050 « 6 Tuuu — | Z5uU— 7925" 
Srersza t.a ulu | GAU Biin 
ET a E PE ET 3u — | 73u — TUU ~= 
Polska Nafta L-I em, aas’ LYUU'— | ST 1975—2100 j 
Elektrownia w żierszy a „ » » a AUU | „BUU— u2U8—2-5U 
Uikus. .. a . a Â AUUU'— | 42u — | 
Bozel. Tu R. 2 mw è LUUU'-— | 1iUU — 
Muszcza Trzebinia 3 DIAN — | „BUU — 2850— | 
auu oe a: . 34UU— | uG6UU— 
Porcelana Cmiełów . ŚUUL'— | H$UU— | 


Warszawa, 25 czerwca. (PAT). Giełda: Obligacye m. 
Warszawy 2% z 1917 tranz. 114—215, żąd. 116, posz. 118. | 
Listy zastawne 41:00 ziemskie za 1UU rubli trans. 262, | 


60 m. Warszawy 344.50—x48'50, żąd.1350, posz. 444, 

Waluty: Dolary Stanow Zjednoczonych (gotówka): 
sprzedaż —'—, kupno — —, czeki sprzedaż —*—, kupno 
—-'-=, franki francuskie czeki sprzedaż ——, kupno —*—, | 
funty szterlingi czeki trans. —*—, sprzedaż —'—, kupno | 
—'—, marki niemieckie gotówka sprzedaż 23'—, kupno 
22:50, ruble carskie 50Uski traus. 282'50—290. 

Akcye warszawskie: Bank dyskontowy w War- 
szawie 1—6 em. —*—, Bank handiowy w Warszawie 2300, 
Bank handlowy 1-5 em. 1625— 1650—1675, 9—10 em. 
1600—1625, Kredytowy warszawski 1—5 em. 2200, Bank 
zachodni —*—, Warszawskie 'low. kopalń węgla i zakł. 
huto. 13.500—14.000, Starachowice 1—2 em. 5150—8025; | 
Tow. Zakł. Żyrard. 38.400—38.600, Ostrowieckie zakłady 
8200—8100—3160. | 

wiadeń, 24 czerwca. (PAT) Kursa dewiz: Amster- 
dam 228'54, Zagrzeb 4:64, Berlin 960'—, Bruksela 5490, 
Budapeszt 268'25, Bukareszt 106259, Londyn 25:85, Me- 
dyoiau 3305, Nowy York 691, Paryż 5510, Praga 939'25, 
Zurych 116:50, Dolary 684, marka niemiecka 9b0V*, an- 
gielskie 2570, francuskie 5500. włoskie 3297:50, jugosło- 
wiańskie 1000-ki 846, szwajcarskie 11680, czeskie 939, wę" 
giersk.e 2691/2. t | 

4uiych, 25 czerwca (PAT). Końcowe kursa dewiz: Ber- | 
lin 8'15, Nowy Jork 594, Londyn 2315, Paryż 47:50, Me- 
dyolan 28'7u, Praga 81212, Bud.peszt 2'30, źagrzeb 410, 
Bukareszt 9'25, Warszawa 03712, Wiedeń 171/2, 
a 


- 


Nr. 142 


NAPRZOD* 


Fiymny państw nadbałtyckich 


HYMN FINLANDZKI 


Ojczyzno nasza, kraju drogi, 

W swej chwale czysiej trwaj! 

Kochamy twoich łąk rozłogi 

I granitowych brzegów progi. 

Bo ten półmocny ziemi skraj, 
To nasz ojczysty kraj! 


Niech ci, co mają zysk na względzie 
Odwrócą od cię twarz... 
Dla nas te nagie skał krawędzie 
I ten ubogi plon na grzędzie, 
To drogie skarby, które masz, 
O złoty kraju nasz! 


Kochamy szumne twe potoki 

I chłodny wichrów twoich wiew, 

I letnich nocy twych uroki, 

I starych borów ciche mroki; 

Tu promień każdy, każdy śpiew 
Spłomienia w sercach krew. 


Tu myśli, miecze i lemiesze 

Poznały krwawy tnud, 

Tu przeszły ojców maszych rzesze, 

Tu w zainoskaniu czy uciesze 

Stulecia długie żył ich ród, 
Mocarny finnów lud, 


Kto zliczy bitwy tu stoczone, 

Pnzełaną zbierze krew, 

I kto wytrwałość zmierzy onę, 

Co brać umiała w swą. obronę, 

Łagodząc aim północnych gujew, 
Rzucony w ziemię siew? 


Tu nam jest dobrze, tutaj spłynie 

Naszego życią, bieg, 

I choć nas gorzki los nie minie, 

Wiemy, że dla nas w tej krainie, 

Jak ostateczną przystąń, legł 
Najdroższy w świecie brzeg, 


Oto mzed nami ziemia leży, 

Kąpiącą w morzu szat swych skraj, 

I od rubieży do rubieży 

Dumnie ją oko nasze mierzy... 

Spojrzyjcie wszyscy! od tych staj 
To nasz ojczysty kraj! 


I gdyby przyszło nam żyć w niebie 
W: lazurach, pośród gwiazd, 
Nie zapommielibyśmy ciebie, 
Krajno o ubogiej glebie, 
I nie przestali z jasnych gwiazd 
Do twoich tęsknić gniazd! 


Wśród granitowych twych wiierrej 

Tysiąc twych jezior śni, 

Przystani nasz». w burz kolej, 

Skarbnico wspomnień i nadziei, 

Kolebko skromna maszych dni, 
Niech pieśń twa głośno brzmi, 


Bo piękność twoja w para ‘mirer 

Rozwinie się jak kwiat, 

Bo naszą miłość gorejąca 

W purpurę zórz i w blaski słońca 

Usttroj bieg twych przyszłych lat, 
I pieśń ta. przejdzie świat! 


HYMN ŁOTEWSKI 


"Ojczyznę drogą nam 
Błogosław o Boże! 

Roztocz opieką swą — ` 
Świetlana zorzę! e 


Błogosław Łotwy kraj, 
Śpiew synów j cór tan! 

O daj mam w Łotwie żyć — 
Być jak kwietny łan! 


HYMN ESTOŃSZI 


O mój kraju, szczęście moje, 

Domie mój rodzinny! 

Nie znalazłem nic ma ziemi, 
Coby droższem było dla mnie 
I piękniejszęm się wydało — 
Nad Cię, kraju miły! 


"Tyś mnie zrodził wypiastówał 
Przysposobił dla się. 
Będę wiernym ci do grobu, 


Przegląd społeczny 


Strejk róbotników stolarskich w Krakowie po 
8-dniowem trwaniu zakończył sią zwycięstwem 
zorganizowanych robotników.'W środę 22 czerwca 
na skutek interwencyi inspektoratu pracy od- 
było się posiedzenie komisyj cennikowych maj- 
strów i robotników. Po dwudniowych obradach 
pertraktacye zakończyły się umową, przyjętą 
przez zgromadzenie w dniu 24 czerwca. 

Umowa brzmi, jak następuje: 

1. Minimum płacy robotnika ukwalifikowanego 
wynosi 55 mk za godzinę pracy. 

2. Podwyżka płac ogólnych wynosi 20"/, li= 
eząc od 1 czerwca b. r.; jeżeli w międzyczasie 
była jakaś podwyżka, to ma być wliczoną do 
powyższego procentu, jeżeli zaś nie dochodzi 
do tejże cyfry, ma być dopłaconą. Również obo- 
wiązuje dodatek 207/ę do robót meblowych akor- 
dowych. Cennik podpisany przez obopólną ko- 
misyę ma być miarodajny i sporządzony najda- 
lej do końca b. m. 

3. Pracodawcy nie mogą żadnego z robotni- 
ków zasiadających w komisyi cennikowej wy- 
dalić conajmniej przez 4 tygodnie, a robotnicy 
muszą wszyscy powrócić do swych pracodawców. 

4. Praca trwą 46 godzin tygodniowo a nie 48 
godzin. 

5. Komisya drożyźniana ma być wybrana 
z łona robotników i majstrów. Komisya ta naj- 
daiej do 3 każdego miesiąca ustali stosunek płac 
do drożyzny i w ten sposób regulować będzie 
płace bez jakichkolwiek innych zastrzeżeń, 
a obie strony poddają się dobrowolnie ugodzie, 
W razie niezwołania na czas komisyi przez pra- 
codawców, przysługuje to prawo przeciwnej 
sttonie. 

6. W razie wybuchu strejku w przyszłości nie 
wolno będzie tak jednej, jak i drugiej stronie 
robić umów prowizorycznych, by w ten sposób 


uniknąć łamistrejków, którzyby byli niekorzy” 


ścią obopólną, 


Widziecznym aġ do śmierci. 
Nic droższego nie posiadam — 
Nad Cię, kraju drogi! 


Bóg nad Tobą niech paruje, 
Kraju ukochany! 

Niech Cię bierze w Swą opiekę, 
Niech Ci hojnie błogosławi 
W każdem twojem poczynaniu — 
Kraju mój jedyny! 


=e 


7. Robotnicy zmieniający, pracownię muszą 
mieć książeczki kontowe i i»gitymacyę z orga- 
nizacyi Związku zawodowage robotników drze- 
wnych i mają ie przediićsć nowemu praco- 
dawcy. Pracodawcy sa zobowiązani książeczki 
kontowe wydawać i wypiacore naiożytość każdo- 
razowo zapisać. 

8. Podatek osobisto-dochydawy ma prawo pra- 
codawca ściągnąć robotnikom: w wysokości 1 
bez jakichkoiwiek regresów. 

Umowę tę podpisaii przedstawiciele praco- 
dawców i robotników; roboinicy wracają do 
pracy 27 czerwca. 

Strejk ten wykazał dowodnie robotnikom, 
czem jest organizacya, gdyż pomimo opornego 
stanowiska majstrów, swą solidarnością robo- 
tnicy zwyciężyli, gdyż zakończył się stan trwa. 
jący bez umowy w Krakowie, a na przyszłość 
co miesiąc będą regulowane płace w miarę po- 
stępu drożyzny. 

A teraz kilka słów pod adresem pp. majstrów 
a szczególniej p. Iglińskiego, który umieścił 
w pismach burżuazyjnych kłamliwe komunikaty, 
tak co do rzekomego zerwania pertraktacyj przez 
robotników, jak również daty statystyczne co 
do zarobków. — Również  insynuacye, że 
strejk wywołały tylko jednostki, stojące poza 
ogółem robotników stolarskich, są tak śmieszne, 
że nie warto polemizować z unimi. 

Kto widział i obserwował ten strejk, ten się 
į rzekonał, że ogół właśnie prowadził walkę 
z wyzyskiem majstrów i komisya czysto robo» 
t icza musiała hamować zapał towarzyszów, któ» 
1 y chcieli prowadzić walkę aż do zupełnego 
z jycięstwa. Pp. majstrowie mają na przyszłość 
u kę, że periraktacye należy prowadzić w ehwili 
oz Raczonej, a nie czekać na strejk. Robotnicy, 
w jząc, że walki cennikowe są coraz cięższe, 
po tiani wytężyć wszystkie siły do wzmocnienia 
Org nizacyi zawodowej, aby na przyszłość silni 
i jeunolici wystąpić mogli do walki. 


mannas, 


MALY FELIETON 


annaed 


J. BERANGER j 


Mrówki 


Przekład St. Czosnowskiego | 


Cóż to za wrzawa w mrowisku? 

Tłum zbiera się, klabi w ścisku, 

Król Jegomość wyjeżdża wraz z dworem, 
Za nim armia z ogromnym taborem, 
Dworak czułe ich serca napawa 

Słodką chwalbą, tumani wzrok ludu: 
Cały świat zwyciężymy bez trudu! 

Sława imrówkom, mieśmientelna sława! 


Już doszła ćma mrówczych pułków. 

Do mszyc warownych przyczółków: 
Rowy, mury, granitowe złomy 

I arkady z potężnych dźbeł słomy, 

Król Jegomość hufcom rozkaz dawa: 
Naprzód, wiara! wykurzyć zuchwalce! 
Bóg mam sprzyja i wesprze nas w walce! 


Sława mrówkom, nieśmiertelna sława! 


Lecz ii mszyce mają woje, AS 
Malowanie (bogi swoje, 4 
Wojska walczą, ścierają się giną — 

Trupy, ramy, potoki krwi płyną,,. 4 
Wreszcie pierzchły walecznych mszye Huteą 
Barbarzyńcom sprawiona rzeż krwawa, 
Naprzód! Nikt nie ostoi się mrówice! 

Sława! mrówkom, nieśmiertelna: sława! ; 


Komunikat głosi chwałę, 

Wylicza łupy niemałe 

I wśród wonnych kadzidłanych dymów: 
Zwie rozprawę tę — bojem olbrzymów, : 


* Pozostaje jeszcze ważna sprawa: 


Trzeba wywieść ich skarbów ogromy, 
Co tu dobra! I plewy i słomy! 
Sława mnówkom, nieśmiertelna sława! 


Tryumfalne lud wzniósł bramy 


M woła władcy: — Witamy 


Cię Hospodynie miły! — Brzmią dzwony, 
A lud naczezo wkrąg bije pokłony. 
Narodowy wieszcz pali oracyę 

I z pokonanych się naigrawa, 

(Oh, jak mrówki lubią tromtadracyę I) 
Sława mrówkom, nieśmiertelna sława | 


Uniesiony słuszną, dumą 

Wieszcz tak zwrócił się do tłumu: 

Oto myśl moja w przyszłość iwylata — 
Mrówki! — będziemy pamami świata! 

Creka mas jeszcze święta iwyprawa, 2 
Bo gdy na ziemi zwalczymy wroga —- 
Otworema dla nas do niebios droga! 

Sława mrówikom, nieśmiertelna stawał 


Potoki jego wymowy 

Przerwało nadejście krowy. 

Podniosła sobie ogon figłarnie — 

Wieszcz — król — i armia zgimęłj marnie. 
Mętna fala mrowisko zalała, 

Jedma mrówka tylko ocałała — d ` 
Niech cię teraz zwycięstwem napawa: 
Sława mrówikom, nieśmiertelna sława! 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul Słowackiego |. 
Niedziela o godz. 11 przedpoł.: Poranek Polska 
wiosna, popoł.: „Lady Frederic", wieczorem: 
„Eros i Psyche“. 
Poniedziałek: „Eros i Psyche*. 
Wtorek: „Eros i Psyche“. 
Teatr „Bagatela” 122 
Niedziela: Popołudniu „Pan Gełdhąah* — wie 
czorem „Porwanie Sabinek“, 
Poniedziałek: „Porwanie Sabinek“. 
Wtorek: „Porwanie Sabinek". 
Teatr powszeckny 
Niedziela popol: „Królowa Przedmieścia”; 
wieczorem: „Rozwiedźmy się!“ 
Poniedziałek: Boccacio“. 
Wtorek: „Idealna żonka”. 
Operetka w Nowościach 
Niedmieła: Popołudniu „Wróg kobiet“ — wie” 
czoremi: „Juszi tańczy“. 
Poniedziałek: „Wróg kobiet", 
Wiorek: „Wróg kobiet", 5 
Kabaret w „Odrodzenin”* (ul, Siąwkowska 39 
Zupełnie nowy program. dotty doskonały imitator 
głosów zwierząt i jego żona gwiazda kinowa we 
własńym programie choreograficznym, oraz występ 
pierwszorzędnych artystów. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 
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Pgtogdnik riha R Z” *», | WALNE ZGROMADZENIE 
0 SED ea | j OGŁO SZENIE, ® Kola miejscowego Związku zawodowego koleja 


poszukuje posady. Zgłoszenia: rzy w Podgórzu przy ul, Tarnowskiego 7 
C. Z. Świech, p. SE Komisya Gazowo elektryczna na posiedzeniu w dn. 16 bm. posta- 

AG REER nowiła podnieść cenę prądu: 

wera ji 


poszukuje Fabryka wag, 


jodbędzie się we czwartex dnia 30 czerwca 1921 r. o godz. | 
l4-tej, a w razie braku kompletu nieodwołalnie © godz. 5) 

f Z nar opnaem porządkiem dziennym : | 
> w 1. Sprawozdanie za rok ubiegły z działal du | 
„ mieszkań i klatel:sch.pryw. „ „ 18— „ „ 30— „1 - Ea 39 alności- ar 
» MOŻOrÓWw + « s © © © © e a s 1Ś%— „ , Ż6— „1 >» 2. Wybór nowego Zarządu i delegatów na Zjazd ogól: | 


Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów czerwcowych, t. zn. a [aok kołejarski w Warszawie. 
k 
a 
© 


dla lokali „ . » « « « « oo Z Mk, 30— na Mk. 45— za 1 kwg. 


kraków, ul. Potockiego a.f 

f 5 Wnioski i interpełacye. 

R że rachunki za lipice br. obliczone będą już po podwyższonej sonic. 2 AE 

ja Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także taksy i czyu- Pu 
sze od elektromierzy o ca. 100°/o 


| Kraków, dnia 20 czerwca 1921. 
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Irag eaa |- DYREXCYA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

w Krakowie, ul. Jasna 5|3 W KRAKOWI 

przygotowują do matury gimn. © R K z 

realn.;seminar, do egzaminów 

z poszczególnych kiasi przed- 

miotów. Nauka zbiorowa, in- 

dywidualna i systemem Ko- 
responcdieńcyjnym. 
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„Pain. Pekerti. 
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| pmen 0 ami o" 
rodetnic poszukujemy. 


|$ Pierwszeństwo mają te robotnice, 
IQ które w fabryce bibułek i tutek do 
| papierosów pracowały. 
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podczas WAB Stała praca. Dobry zarobek. 
pieca i wypalaniu cegły po = 
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Bukaczowce kolo Stanisła- Bo R i a: E i 


Łatwy i rentowny zarobek 


Wydaj borówki, poziomki, maliny, ostrężnice, ja- 
rzębinę, jałowiec oraz wszelkie inne jagody KRAKÓW, DŁUGA 17. 
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Przemysłowcy! 


0. ZANE Wy ci ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW IMPORT & EKSPORT 


A TR WYSKQKOWYCH I OWOCOWYCH S, A. 
KRAKÓW XXII. 4516 
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8. Binzer, Krakow 
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Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


„które kupuje i płaci najwyższe ceny | 
I 


Che: >ców do praktyki i 
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| PSDEWEEOENCE DIE a 
poszukuje Frzedsiębiorstwo OTER am p O YW Z AKPA AZ 0 OE 
ko-lal kl s = [e pewne IMMIGRANTCOMMERCE ASSOCIATION 
dasz | saor | SZEJ ZIDEJCK LESIE (EEEŻ [EM Eni COMMERCEASSOCIATI 
ków, ul. Garbarska 10. 4 y „IMCOM BUFFALO“. site 
= g m L. A Prosiński W. J. Buk cd 
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wakują posady: 
potonisiy 
"4 historyka.|| 
Wymagane wyższe wykształ: || 
penisi prakityica pedagogiczna. 
Dferty piśmienne bezpośre- 
dnio kierować do kancejaryi 
Gimnazyum w Łodzi, Połu- 
NE An 18. 


o Zaufania i 
zodnęgo robotnika w wieku | | 
srednim, żonatego, nienagan- 
aej przeszłości, z dobremi 
świadectwami zmmiejącego się 
sbchodzić z maszynami i mo- 
torami elektryczny mi poszu- ; 
kuje fabryka chemiczna w! 
Krakowie, Mieszkanie składu | [f 
iące się z 1 pokoju z świa-| 
Herm elektrycznam i dobrał! jE 
tapłata. Zgłoszenia do biura Z5 
ogłoszeń Fel. Siatiera, Kra- 

ków, Grodzka 15, 
Eai 

epera 

PASS E 
dokumenta wojskowe na na- 


zwisko Henryk Eichenholz, TU 
unieważnia się. TOE, Ges: MEL: Mali Re 


emn — 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast, 


KOLO POLEK” 


wydawać zacznie tygodnik ilustrowany . dla kobiet 


Wielkie przedsiębiorstwo naftowe 


poszukuje rutynowanego 


Taryśera 


|| obznajomionego z czynnościami frachtowemi i cło" 
wemi. Zgłoszenia pisemne do biura „Ruch“ w Kra» 
kowie, ul. Szczepańska 9, pod „Taryter*. i 


Ltólnego fachowca do fabrykacyi miodu 


poszukujemy dla organizacyi lub kierownictwa 
założyć się mającego przedsiębiorstwa. Zgłoszer 
nia z podaniem dotychczasowego zatrudnienia 
pod „Miód 200% do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Kraków, Grodzka 13. 


Dwa Zeige maa. „Peia 


w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje w dowolnej ilo: 
ści drzewo rąbane po 220 Mp za ceetnar metra 
„drzewo w polanach po, 180 Mp. za cetnar metr. 
Drwalnia otwarta od 8—6 popołudniu. 


TEREN Gń obejmować będzie działy : literacko- 
t ) & y 
pz BLU SZEZ artystyczny, społeczno-ekonomiczny, 
i wychowawczy, gospodarski i mód. 

n £6 drukować będzie utwory wybitnych 
EE ILLEZ autorów i poruszać będzie najżywot- 
niejsze zagadnienia narod.-społeczne 

p Ę tyś WS dawać będzie dodatek powieściowy; 
1 gpi LE EZ mód i formy bibułkowe. 
n| Szczegółcwe ogłoszenia nastąpią w sierpniu. 
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memea m naru 


Tygodnitwe pismo socyalistyczne | zne | [) mi =) i ja nnn „łani 
RT ZER U, 7 SFEM | Przez czas wojny mało do Was odzywałem 
W fle się w sprawie „Pobudki“, bo DP to czasy 


ciągłych borykań się z trudami, jakie wojna 
niesie. Dziś donoszę Wam, że „Pobudkę” wy- 


| 
od iS marca r. b. wychodzi pod redakcyą E- w takiej ilości, że każde zamówienie do- g 


= 


K. Sząalńskiego, |. Daszyńskiego, T. Hołówki, K/, Nie- | słownie wykonać mogę. — Żądajcie przeto wsze- 


ziatkowski: t iz. . dzie i zawsze „Pobudkę Bełdowskiego” i s a Pier 
E Ppóklagop St. Poanora sZ, ARMIE atrzejcndan 4 CAA w kiecię jest 4 na- karborundowe do ostrzenia kos, noży itd. 
Poświęcone teor kt 1 alisty B : 3 y l l i : 
ę yi i praktyce ruchu socyalistycznego, | v wisko. w skrzyniach po 250 sztuk 

Zavier: a stałe dziaiy: polityki wewnętrznej i zagra: zieznej, AZ feruie Kółk Ini k k z P 
ruchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowego w Pol- Wasz przyjaciel oS a a S m. o AE 
ste i zagranicą, życia parlamentarnego i samorząc wego. : R JĄ > E 
również przegląd spraw społeczno-gospodarczych i zaga- Mr. WZ Sełdowski, Dom Handlowy F. kastalski i Sp. 
iinisż nazodowościowych oraz dział artystyczno»l racki, Kraków, Starowiślna 26, Bielska pash zadko uł. Józefa 38. 


Wiasai korespondenci w Paryżu, Brukseli, izymie, 


ierlinie, Wiedniu i Rydze. ! R 
Wasunić pronwimeraty od 1 kwietnia r. b.: miesięcznie g gryt 


w kwuju z przesyiką 70 mk., kwartalnie 200 mk. Zegranicą 


e mee e AA T EE S a a a 


Poszukuje sie kiiku 


podwójnie. W Ameryce pótrocznie 1 dolara. Cena aumeru dia niezamożnych 
pojedynczego 40 mk. — Konto czekowe nr. 532. t g 
Kocakcya | Adwinistracya; Warszawa, Warecka 7, tel. Józefa Warskiego W Krakowie PU YnowW. ruciarzy 
230-44. Admiuisiracya czynna codziennie od 10-38 popol i jednego ślusarza maszynowego. 
Redaktor T, Hoiówko przyjmuje codziennie od 12—4ł pop. ul. św. fomasza L. 19 (róg ul. Fioryańskiej) z m 5ć- Fabryka owośćzi „Rydłówka” 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyla się po nade- | wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym | Pliższa wiadomość: Fabryka gwożdzi „Ryliówka 
słaniu adresu. złocie. — Geny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne, ! - koto Podgórza. ' 
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Nakiudem ludowej Śrółkń Wydawniętej „Naprzód” w Krakęwie _ „ Ceeionkamj Drukarni Ludowe) w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tei, 1310), 


